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W sejmie dolno-anstrjackim interpelowała 
wczoraj frakcja scbónererowska, dlaczego policja 
zakazała wywieszania czaruo-czerwono-złotych (nie­
mieckich) chorągwi podczas przyjazdu c e s .  N i e ­
m i e c .  Namiestnik Possinger odpowiedział, źe n- 
mieszczenie takick flag nie odpowiada rzeczowym 
Btosnnkom. Czarno-czerwono-złota flaga mogłaby 
pod pewnym względem być nważaną jako nie mo­
gący się urzeczywistnić ideał, lub też jako taki 
ids&ł; do którego dążenie nie dałoby się pogodzić 
z istniejącym w Austrji porządkiem państwowym. 
Zatem flaga czarno-czerwono-złota jest w ogóle 
niedopuszczalną. Na placn przed bnrgiem wywie­
szono natomiast flagi anstrjacką i państwową nie­
miecką (czarno-biało-czerwoną).

Organ Rchónerera Unverfalschte deutsche 
W orte zoatał skonfiskowany, za artykuł powitalny, 
w którym antor wielbi W ilhelma jako cesarza 
wszystkich Niemców.

W  s e j m i e  v o r a r l b e r s k i m  zdarzył się 
eiekawy wypadek polityczny. Vorarlb. Polksblatt 
umieścił w sprawozdaniu sejmowem dosłownie 
pewną i n t e r p e l a c j ę ,  wystosowaną przeeiw 
starostwu bregenckiemu, za co wbrew §. 28. u -  
btawy prasowej przez starostwo s k o n f i s k o w a n y  
został W skutek tego większość sejmowa oświad­
czyła marszałkowi, że prace sejmowe zostają zawie­
szone, a jeżeli nie nastąpi naprawa co do konfi­
skaty, posłowie sejm opuszczą. Jakoż starsza pro- 
knratorja wnet zniosła konfiskatę. W półurzędo- 
wych telegramach nic nie wspomniano o tern 
aajściu.

Sprawdza się, że przewódzca nmiarkowanej 
opozycji k r e a c k i e j ,  hr. Iwan Draszkowicz 
stanowczo oświadczył, te  się usuwa z pola poli­
tycznego. Uczynił to z powoda, ie  rząd węgierski 
i mianowani przez niego banowie, zwłaszcza ban 
teraźniejszy, br. Kbuen-Hedervaryprzem ocą zwra­
cają stypnlacje ugody kroacko-węgierskiej w prak­
tyce przeciw Kroacji, ie  marszałek sejmowy bez 
powodów odbiera głos opozycji^ a rząd więzienia­
mi i grzywnami niszczy niezawisłą prasę kroacką 
Działania nmiarkowanej opozycji okazały się płon 
nen , teraz należy podjąć walkę o byt narodowy.

W najwyższym trybnuale pruskim toczyła 
Bię temi dniami sprawa niejakiego C y g 1 a, który 
przez sąd w Trzemesznie, a następnie przez sąd 
wyższy w Gnieźnie został na grzywny 150 marek 
za to skazany, że się nie chciał podpisywać Z i e- 
g e l .  Sąd najwyższy zatwierdził ten wyrok. Cy- 
giel był jnż raz za taką samą zbrodnię pruską 
skazany.

Według Petersb. W iedom osti istnieje projekt 
zaprowadzenia r e f o r m  w z a r z ą d z i e  g u- 
b e r n i a l n y m  w K r ó l e s t w i e .  Na początek 
postanowiono znieść istniejące w tychże zarządach 
wydziały prawnicze.

R o s y j s k i e  stronnictwo szowinistyczne 
nalega na rząd, aby wkroczył do H e r  a t u i da­
lej do A f g a n i s t a n u  — z tych mianowicie powo­
dów, ie  bnnt Iżaka chana niekorzystnie oddziały­
wa Da rosyjskich poddanych w Azji środkowej, 
że historja ta  może Rosję na znaczne wydatki woj­
skowe narazić; dalej, ie  z drugiej streny Afga­
nistanu Anglia ustawiła wojska, Rosja przeto po­
winna także na granicy H eratn  ustawić znaczną 
siłę wojskową, aby się materjalnie .rekompenso­
wać* w razie, gdyby z drugiej strony Anglia się 
naprzód posunęła.

Okazuje się, że kiedy ces. W i l h e l m  d.
29. zm. bawił na badeńskiej wyspie Mainan, gdzie 
babka jego urodziny swoje obchodziła, przybył do 
niego zdetronizowany w r. 1866. k s i ą ż ę  n a -  
• a u s k i wraz z następcą swoim, że obaj pozostali 
tam na obiedzie, że następnie towarzyszyli cesa­
rzowi na okręcie do Kostniej, i że cesarz bardzo 
serdecznie z nimi się pożegnał. Stało się to za 
wpływem w. ks baieńskiego.

Gadzinowcy Bismarka srodze zabrnęli w 
sprawie p a m i ę t n i k a F r y d r y k a .  Oświadczyli, 
ie  ogłosiłi go wolnomyślni w celach wyborczych— 
tymczasem Geffcken jest konserwatystą i był s ta­
łym współpracownikiem Rundschau , organu na- 
cjonał-libarałów, którzy są obecnie lokajami Bis­
marka. Dzisiaj gadzinowcy roztrąbiają, że Geffcken 
je s t  obłąkany.

Zaciekłość gadzinowców posuwa się do skraj­
nych obelg na zmarłego cesarza. K oln. Ztg. pi­
sze : , 0  Gladstonie, który jak  wiadomo do szczy­
tu doskonałości doszedł w przekręcania faktów 
dziejswych, opowiadają, że przedewszystkiem sam 
siebie oszukuje ; a o Ignatiewie głosi fama, ie  
się czasami za stwórcę ziemi i nieba miewa. Obaj 
jednak nważani są pod względem moralnym za 
ludzi bez skazy. Tak też sobie wyobrażamy, ie  n 
cesarzewicza przekręcanie faktów dziejowych zwol­
na się stało Bzczerem przekonaniem snbjektywnem 
i że je potem w pamiętniku zapisywał14.

W Berlinie zaczął wychodzić nacjonal-libe- 
ralny dziennik Deutsche A rbeiter Zeitung, którego 
tendencją będzio walka z zasadami soc ja lno -de -  
mokratyeznemi i pouczanie robotników o szkodli­
wości tych zasad, skierowanych ku wyzyskiwaniu 
i pogrążaniu w niedoli klas roboczych. Staranie to 
doktrynerskie 1

Post ogłasza gwałtowny półurzędowy artykuł 
p r z e c i w  F r a n c j i ,  która dotychczas nie zna - 
lazła sobie czasu wyrazić ubolewania z powodu 
wypadkn z G a r n i e r e m ,  i upatruje w tern do­
wód, że Francja nie chce — po przyjacielsku zbli­
żyć się do Francji. Post narzeka, że nawet am­
basador niemiecki nie je s t  w Faryżn bezpie­
cznym 11!

Francja, dla której od wielu lat Polacy nie 
istnieją, mnzi obecnie przechodzić przez koleje 
polskie. Według dzienników berlińskich, utwo­
rzoną będzie k o m i s j a  k o l o n i z a e y j n a  — 
„na wzór taj co w Poznańskiem* — dla wyku­
pywania ziemi od Francuzów w L o t a r y n g i i .  
Zdaniem ich będzie to czyn całkiem mtralny, 
gdyż posiadaeze mają „wolną wolęu sprzedawania 
swojej posiadłości lnb nie. Ale też po prnskn 
oświadczają, że niemiecey koloniści mogą na tern 
świetne robić „gesztfta*, gdyż Francuzi, którym 
już dosyć sadła za skórę nalano, chętnie się swo­
jej posiadłości pozbędą, aby emigrować mogli.

W Utrecht (w H  o 1 a n d j i) odbędzie się 
wkrótce wiec katolicki, mający na cela demoi- 
strację za władzą świecką papieża.

G il B la s  przypisuje ks. Cbimay, belgijskie­
mu ministrowi spraw zewnętrznych, wyrażenia o 
nacisku, wywieranym przez Niemcy na Belgię, i 
że nzbrojenie Leodjnm armatami Krnppa nastąpi­
ło, aby uratować n e u t r a l n o ś ć  B e l g i i .  Pa­
ni Adam w N om . R em e  ogłasza daleze wątpli­
wej wartości dokumanta o stosunku B e l g i i  do 
F r a n c j i  i N i e m i e c .  Twierdzi ona, iż celem 
obecnej ligi pokojowej jest zepchnięcie Francji na 
stanowisko drugorzędnego mocarstwa. W  r. 1875 
Radowitz (dyplomata niemiecki) udzielił carowi 
Aleksandrowi II .  wiadomość o nowej kampanii 
przeeiw Francji, mianowicie, iż armia niemiecka 
ma przejść przez Belgię i iść wprost na Paryż, 
podczas gdy Francuzów wprowadzi się w błąd za­
czepną demonstracją na ich wschodniej granicy. 
Misja Radowitza jednak spełzła na niczem. W 
pierwszem spotkaniu z Crispim miał Bismark po­
wiedzieć : czy Belgia zechce, czy nie, będzie mu­
siała zezwolić na przemarsz armii niemieckiej; 
wszelkie w tej mierze rozporządzenia już są po­
wzięte i postanowione. Pani Adam twierdzi dalej, 
że cała Belgia tak jest zorganizowaną, aby na 
wypadek napadu Da Francję nieść pomoc armii 
niemieckiej. W końcn ogłasza ona rodzaj planu 
kampanii armii niemieckioj, podług którego Niem­
cy przeprowadziłyby przez Brukselę wielką armię 
do Francji, a wobec tego winny stronnictwa za­
milknąć i myśleć o obronie ojczyzny.

Z P a r y ż a  donoszą: Carnot podpisał wczo­
raj dekret, zarządzający, aby każdy c u d z o z i e ­
m i e c  chcący z a m i e s z k a ć  w e  F r a n c j i ,  
przedłożył w ciąga 14 dni u mera najdokładniej­
sze nationale , tak swoje jak  swojej najbliiezoj 
rodziny z podaniem sposobn zatrudnienia i środ­
ków utrzymania. Przy każdej zmianie pomieszka­
nia ma być w merostwie nowo nationale przedło­
żone. Zamieszkali jnż we Francji cudzoziemcy 
otrzymali calem zadośćuczynienia tej formalności 
termin jednomiesięczny. Zarządzenie to dotyczy 
tylko stale we F ra ic j i  zamieszkałych endzeziem- 
ców, a nie takich, którzy podróżują w interesach 
lnb dla przyjemnośsi. Niewypełnienie tego przepl- 
sn zagrożone jes t  karą policyjną i wydaleniem.

Strajkujący k e l n e r z y  w Paryżu wysadzili 
bombami binro nmieszezeń.

Korespondent z Petersburga do Polit Corresp. 
donosi, że mowa, którą miał w Amiens francuski 
minister spraw zagranicznych G o b l e t ,  sympa­
tycznie została ocenioną przez towarzystwo i prasę 
r o s y j s k ą .  P .  Goblet uchodzi wraz z F r e y c i -  
n e t e m  w kołach rosyjskich za spragnionego 
męża przyszłości Francji, pnJozas gdy F l o ą n e t  
nie mógł dotąd przezwyciężyć panujących przeciw 
niemn uprzedzeń. Równie w V ysokieb kołach ro­
syjskich upatrują w w ykonańa udzielonych przez 
p. Gobleta rad patrjotycznych właściwy środek 
do podniesienia kredytu politycznego Francji w 
Europie.

Zastępca ambasadora włoskiego w Paryżn za­
pytywał w drodze poufnej Gobleta, jakie znacze­
nie mają najnowsze r o z p o r z ą d z e n i a  f r a n ­
c u s k i e  w T u n i s i e .  Goblet odpowiedział, iż 
Francja nezannje zapewnione traktatami im y m  
mocarstwom prawa i że jnż ndzielił francuskiemu 
konsulowi w Toniii informaeyj, które ułatwią po­
rozumienie z kensnlem włoskim.

Z Z a n z i b a r u  donosi Tim es pod d. 27. 
z. m.: W ł o s k i e  okręty wojenne „Dogsli* i 
„Arehimede“ opnściły nsgle i potajemnie Zan­
zibar —  pierwszy udał się % rezydentem włoskim 
Cecchim na południe, drugi zaś na północ. Cee- 
ehi, który dwa miesiąee tutaj bawił, odjechał, 
nie pożegnawszy się ani z sułtanem ani z jene- 
ralnymi konznlami. Misja jego zupełnie się nie 
ndała. Bandera włoska została na cztery miesiące 
ściągniętą.

Z Londynu donoszą: „Zabiei w K i l  w a 
N i e m e j  brenili się izalenie przeciw ogromnej 
przemoey. Niemiecka łódź kanonierska, ttojąca 
w porcie, nie megla wylądować żołnierzy z po­
woda, że tysiące tbrojnyeh krajowców brzeg ebsa- 
dziły. Asgielska łódź kanonierika „Penguin* oca­
liła Niemcom w Lindi życie. Zabici Niemcy stra- 
szliwie wyglądali. Z Mikindani zdelali N iem ej 
ujść. Wszyscy Europejczycy i Hiadustanie ucho­
dzą z wschodnich wybrzeży Afryki*.

Sejmy austrjackie.
Sejmy go  r y c k i  i s t y r y j s k i  zoBtały w 

eebotę zamknięte. Sejm styryjski przyjął wnioski 
Wydziału krajowego względem pożyczki 12 mi­
lionów celem konweriji długów .krajowyeh, i wy­
raził nbolewanie, że rząd dotyehezas nie położył 
tamy eztncznemn podrołenin węgla kamiennego, 
spowedowanemn przez kilkn kapitalistów wiedeń­
skich.

Za namową namiestnika Pretisa, marszałek 
sejmu i s t r y j s k i e g o  Widnlicz cofnął podanie 
się do dymisji.

Sejm s z 1 ą e k i uchwalił 40.000 złr. do roz­
działo bezprocentowych pożyczek między dotknię­
tych ostatnią powodzią.

W sprawie petycyj domagających się ogra­
niczenia dowozn obcej nierogacizny wniósł c z e ­
s k i  Wydział krajowy, aby sejot uchw ali ł : .W z y ­
wa zię Wydział krajowy, aby rozpoczął dalsze ro­
kowania z rządem co do ograniczenia dowozn do 
Czech obcej nierogacizny, a gdyby rokowania nie 
miały doprowadzić do pożądanego rezultatu, ma 
być przedłożonym sejmowi odpowiedni projekt u- 
stawy.* Petycje rzeczone eą głównie, jeżeli nie 
wyłącznie skierowane przeciw dowozowi te n a m  z 
Węgier.

Sejmowi czeskiemu przedłożono sprawozda­
nie Wydziału krajowego o etanie majątku krajo­
wego funduszu zabezpieczenia pod nazwą „Fundusz 
Cesarza Franciszka Józefa*. Do dnia 19. września 
wpłynęło od reprazentacyj powiatowych 17.485, ed 
różnych prywatnych ozób 16.000, od stowarzy­
szeń 18-750 zł. Wydział krajowy nie będzie mógł 
przedłożyć jeszcze na sesji bieżącej odnośnego 
projektn ztatntn.

Komisja budżetowa Sejmu czeskiego ukoń­
czyła obrady nad preliminarzem krajowym na rok 
1889. Ogólny niedobór wynosi 9,866.014 zł., na 
którego pokrycie ma być rozpisany 86 procent 
dodatkn od podatkn, a przytem wypożyczoną z 
fnndnszn domestykalnego suma 400.000 zł.

Sejm d o l n o - a n s t r j a c k i  przyjął wnio­
sek, aby Wydział krajowy już na przyszłej sesji 
przedłożył projekt krajowej azekuracji od ognia.

Sejm k a r y n c k i  nebwalił, że na razie 
odstępnje od myśli założenia krajowej aseknracji 
przymisowej od ognia.

Sejm m o r a w s k i  przyjął zmodyfikowany 
w myśl Bkazówek rządu projekt ustawy o zabez­
pieczenia bydła i załatw ił ostatecznie Bprawę wy­
budowania drngiego zakładn krajowego dla obłą­
kanych.

Sejm k r a i ń s k i uchwalił s ta tn t dla za­
kładn dla nieuleczalnych jak i ma być nfnndowa- 
ny kosztem krajn z okazji 40. rocznicy rządów 
cesarza.

Czuźyj liude“.
Abetencja ruska i „cznżyj linde“, tłuką się 

po wszystkich organach małej i wielkiej polityki, 
którym solą w oku byt tego krajn, zabezpieczony 
Btosnnkowo co do rozwejn narodowego. Po wszy­
stkich organach, zacząwszy od panrozyjskich pe­
tersburskich a skończy wzy na N . fr . Pressie  roz­
legają się echa tych haseł.

H asła  te zaimportowano do Galicji, zraza 
kn wiolkiemn zdumienia naizycb ruskich orga­
nów ; następnie jednak przyjęły zię w nich one, i 
teraz znowu złowróżbnym tonem roznoszone tą  pe 
iwiecie, my zaś prostoduszni i niebaczni ani zwra­
camy nwagę, o jakie to stawki idzie w tej grze 
maehiawelietyeznej...

Nie wątpiliśmy ani na chwilę, wskazując 
naszemu światn politycznemn na odezwę „czużich 
lindej* podpisaną przez dziewięciu posłów sejmn 
naszego, że odezwa ta, nosząca datę 25. z. m. zo- 
i ta ła  podsnniętą tym ostatnim. Mamy na to oso­
biste jnż świadectwa — co do połowy przynaj­
mniej podpisanych na odezwie — aez odpowie­
dzialności tychże ani nasze przypnszezenia, ani 
obecnie nabyta pewaość w niczem nie zmniejsza­
ją ,  bo nie na to jest  się np. wybranym reprezen­
tantem krajn, tembardziej członkiem Wydziału 
krajowego, — aby głownię pożarn, z zewnątrz 
lekkomyślnie zapożyczoną, rzucać pod budynek, 
którego ma Bię być stróżem.

I w tej też chwili, podnosimy głos nie dla­
tego, aby dać świadectwo o pedłożeniu podpisanym 
podżegawcsych haseł i abyśmy mieli zmniejszać 
doniosłość ich winy, lecz aby wykazać, że wobee 
znieczulenia naizyoh mężów przewodnich ns nio- 
cedzienne kwestje có do przyszłości krajn, wśród 
wszelakich zamachów na nasze bezpieczeństwo na­
rodowe, zarzewie pęiaru i  zewnątrz zaniesione 
dalej się szerzy, mimo ie  do niego nie ma nietylko 
powodu, ale choćby pozoru w tej chwili.

D ilo , organ niby-narodowy rnski, a tak um iar­
kowany rzekomo, jak  nmiarkowani są posłowie 
podpisani na wspomnianej Odezwie, pisze w swym 
przedostatnim nnmerze os następuje : , 0  ile sły­
szymy, większość sejmu naszego z d e c y d o w a ł a  
s i ę  j n ż  na ten krok drastyczny, ażeby na t e ­
raźniejszej jeszcze sesji przejść nad wszystkiemi 
ininimalnemi wnioskami rnskioh posłów do porzą­
dku dziennego, a r u i k i m  i n s t y t u c j o m  o d ­
m ó w i ć  w s z e l k i c h  z a p o m ó g  z krajowych 
fnnduszów.* A dalej znowu: „Oczywiście alea
ja c ta  est 1 Nasi mili bracia zdecydowali się przejść 
Rubikon. Organ leh G aseta N arodow a  k r z y c z y  
jnż te raz :  „zgniecieni ich*. PonHry czas ! Ale być 
może, że przez to przyspieszy się kryzis, że sfery 
kompetentne spojrzą innemi oczami na sprawy na­
sze krajowe — i większości, nie mającej zmysłu 
do ich prowadzenia, wytrącą s ter z rąk lekko­
myślnych...*

Mając przed aobą czarno na białem tyle bez­
względnego zmyślenia, i tyle lekkomyślnej zu­
chwałości, czy warto nawet pytać się D iło , zkąd 
się dowiedziało, że większość sejmn naszego „zde- 
oydowała się jsż*  ażeby przejść na teraźniejszej 
sesji de porządku dziennego nad tak zwanemi 
wnioskami ruikfemi, gdy o tern nikt w sejmie nie 
słyszał? Czy warto jes t  prawić mu, ie  kłamie, gdy 
twierdzi, iż G aseta N arodow a  w oła: „zgnieciemy 
ichu(I)? Nie nam, dbałym zarówno e przyszłość 
obu narodowości na Rusi, ale nikomn się nie śni­
ło w tych ezasach nrażać w czemkolwiek rnskie 
narodowe uczucie. Gdzie są fakta jakiekolwiek 
potemn ?! — ale D iłu  w sześć dni po pewnych 
posłach, spieszno jest przyjąć świadomie lnb bez­
wiednie podkładane z zewnątrz hasła, i drażniąc 
zdradziecko uczucia czytającej swej publiczności, 
wołać do niej: zbliża się ezas wyrzucenia stera 
spraw krajowyeh — z rąk w i ę k a z o ś e i :  D ra­
żniąc idradzieeke nczncia narodowe pnbliezuości

podnosić współcześnie na zewnątrz krzyk niepoko­
ju i walki, których nie ma w kraj*. Oto eel jego.

W  sobotę 29. z. m. odbył się wiec w Brze- 
żanach, na którem było podobno obeonyeh k i lk a ­
set włościan. Ci ostatni mówili jak potrafili o 
sprawach peżytecznych : o wstrzymaniu pieniactwa 
między ludem z tytułu obrazy czci, o jarm arkach 
w święta i niedziele, o asekuracji i tym  podo­
bnych praktycznych i mniej praktycznych przed­
miotach —  widocznie tak rozumieli, ie  dla tych 
spraw zostali eni na wiec wezwani. A jednak 
na tymże wiecn, prócz secjalnej agitacji, po raz 
pierwszy publicznie u nas w kraju  rozległo się 
hasło ewentualnej abstencji Rusinów, od miesiąca 
jnż prawie poza granicami krajn głoszone, i ■ 
Brzeżan — gdzie referentem był tak ie  jeden z 
posłów podpisanych na odezwie i jeden z redakto­
rów D iła  — haBło to znown na świat rozeszło 
się złowróżbnie...

Istotnie, spieszno je s t  komuś do rozdarcia 
krajn, spieszno jes t  komuś przechodzić Rubikon.

My mamy przecież wiarę, że prawi synewie 
tej ziemi, jak od wieków, tak i teraz, potrafią 
utrzymać jedność krajn i ustrzedz przyszłość cy­
wilizacyjną Polaków i Rusinów przed zagorzalca­
mi, co idą na lep gry obcej; my mamy wiarę, 
że większość, która dziż eter spraw krajewych 
dzierży, uczyni wewnętrzny Rubikon zarówne nle- 
przestępnym jak zewnętrzny czynią nie do prze­
bycia międzynarodowe potęgi. Lecz aby spełniła 
ona swe wysokie powołanie, trzeba zaiste nie od­
dawać się słndzeniom naiwnej niewinności, trzeba 
mieć oczy otwarte na fakta i czulsza nerwy na 
znaki zewnętrzne. Sprnehniałe, przez obce robaetwo 
podtoczone gałęzie, czyto rnskie, czy polskie, nie­
chaj odpadną od pnia krajowego. To jes t  główny 
warunek, aby ster spraw krajowych w ręku toj 
naszej większości mógł być nadal zostawiony —  i 
oto dla czego po raz wtóry podnosim nasz głoB 
przestrogi.

Sejmiki relacyjne.
Sejmik relacyjny okręgn wyborczego m i ie j -  

szych posiadłości Trembowla - Husiatyn odbył się 
w H n s i a t y n i e  d. 30. z. m., sagajony przez 
p. Bronisława Horodyskiego, marszałka Rady po­
wiatowej. Przewodnictwo objął był p. Kazimierz 
Cieński.

Poseł Wł. Czajkowski dotknął przedewszyst- 
kiem sprawy uchwalenia podatków, zaznaczając, 
że żadne stroinictwo nie może wobec teraźniej­
szej sytuacji politycznej, wymagającej koniseznie 
gotowości zbrojnej, myśleć e zniesienin oiężarn 
podatkowego. Starania tedy wytężać należy tylko 
w tym kiernnkn, aby przynajmniej rozkład tego 
ciężarn był równy. Zdaniem posła winna tedy Ra­
da państwa dążyć de opodatkowania kapita łn  a 
niesienia algi warstwom przeciążanym podatkami, 
głównie zaś rolnikom. Tej zasady trzymał się po­
seł dotąd i nadal propagować ją, przyrzeka.

Zamiast tworzenia coraz nowych ustaw, po- 
winnoby się dążyć do wzmocnienia ustaw już obo­
wiązujących i adaptacji tychże do lokalnych po­
trzeb poszczególnych prowincyj.

Następnie omawiał poseł nstawę o ubezpie­
czeniu robotników, nad którą to kwestją wywiąza­
ła się żywa dyskusja. Brali w niej udział p. Cieu- 
ski, włościanie i zdający Bprawę poseł.

P. Cieński przedstawił naglącą potrzebę wy­
jednania rolnikom pasa granicznego tańszej soli. 
Zwolnienie gmin od obowiązkn śeiągania podat­
ków, pomnożenia personalu sądów, zapobieżenia 
protegowania zboża zagranicznego i utworzenie 
fakultetu medycznego we Lwowie — wszystko to 
są zdaniem mówcy kwestje wymagające jak naj­
rychlejszego załatwienia.

W końcn uchwalono posłowi podziękowanie 
za relaeję i wotnm zaufania.

D. 30. zm. odbyło się w S t a n i s ł a w o w i e  
zgromadzenie wyborców z większych posiadłości 
celem omówienia sprawy propinaeyjnej. Zgroma­
dzeniu przewodniczył p. J .  Jabłonowski.

Poseł St. Brykczyńjki w mowie swej uspra­
wiedliwiał się, dlaczego nie Bkładał sprawy z swej 
działalności poselskiej. Powodem była jałowość 
pracy sejmowej. Z pomiędzy ważniejszych spraw 
przez sejm załatwionych, wymienił poseł ustawę 
drogową, której był przeciwnikiem i wniosok p. 
Remańezuka, za którym glosował ze względn na 
iłnszność tej sprawy i dla zasady, aby ustępstwa

l p i ę t i ó w  cesarza Fryflryka III.
(Ciąg dalszy).

Napoleon złożył Bwe losy w ręce J. król. 
Mości. Ten odpowiedział, 4e ze współczuciem 
szczerem widzi swego przeciwnika w takiem po­
łożeniu, tern bardziej, ie  wiedział, iż cesarz nie­
chętnie zdecydował się na wojnę. Oświadczenie 
to wywarło dobre wrażenie na Napoleonie, zape­
wniał, że ustąpił tylko epiaii pnblicznei, decydu­
jąc  się na wojnę, na co król odparł: „Że jednak
opinia publiczna wzięła taki kiernnek, winni temn 
ci, któryeh pan powołałeś na swych doradców*. 
Przystępując do bezpośrediiego celu przybycia, 
król zapytał, czy Napoleon myśli teraz rozpocząć, 
jakie rokowania, czemu cesarz zaprzeczył z tą 
uwagą, że on jako jeniee nie ma żadnego wpły­
wu na rząd. Na drugie pytanie : gdzie jes t  rząd, 
odpowiedział: w Paryżu, Król skierował zatem
rozmowę na przyszłe osobiste położenie cesarza i 
proponował mu na miejsce pobytu 1 < ilhelmshóhe, 
na co on zaraz się zgodził; zdawał się być szcze­
gólnie zadowolonym, kiedy *L król Mość zauważył, 
że dla bezpieczeństwa fia mu straż honorową do 
granicy.

Kiedy Napoleon ił dalszym ciągn rozmowy 
wyraził domysły, iż m iał przeciw sobie armię 
Frydryka Karola, król p o w ied z ia ł mu, że to armia 
moja i saskiego następcy tronu.

Na jego pytanie, gdzie też znajduje się ks. 
Frydryk Karol, odparł fcról z naciskiem : Z Sied­
miu korpusami pod Metzem. Z oznaką bolesnego 
zadziwienia cesarz cofnął się o krok w tył, twarz

zadrgała boleśnie, dopiero teraz bowiem przeko­
nał się, ie  nie miał naprzeciwko siebie całej a r ­
mii niemieckiej. Król chwalił waleczność armii 
francuskiej, co Napoleon wprawdzie chętnie po­
twierdził, ale zanważyl, ie  brak jej karności, któ­
rą nasza arm ia tak bardzo się odznacza. Artyle- 
r ja  pruska jes t  pierwszą w świeeie, a jego wojska 
nie wytrzymałyby naszego ognia. Rozmowa trwała 
może dobry kwandrans, zanim wyszli. Wysoka 
postać króla wznosiła się dziwnie wspaniale nad 
małą, krępą postacią cesarza. Kiedy ten spostrzegł 
mnie, podał mi rękę, podczas gdy drngą ocierał 
gorzkie łzy, jakie spływały mu po twarzy. Z 
wdzięcznością wspomniał mi o słowach i wspania- 
łomyślnem obejściu się króla z nim. Ja  naturalnie 
mówiłem w tym samym dnchn i pytałem, czy 
nie spał w nocy, na co on odpowiedział, ie  troska 
o swoich nie pozwoliła mn usnąć ani na chwilę. 
Na moje ubolewanie, że wojna przybrała tak s t r a ­
szliwie krwawy charakter, odpowiedział, że to nie­
stety prawda, tern straszniejsza, guand on n'a 
p a s  voulu la  g u erre! O cesarzowej i syuie od ty­
godnia nie ma żadnej wiadomości i prosił, żeby 
mógł przesłać jej szyfrową depeszę. Pożegnaliśmy 
się ściśnieniem ręki, Boy en i Lynar towarzyszyli mu; 
otoczenie jego patrzało pochmurnie w swych nni- 
formach, jakby prosto z igły zdjętych wobec na­
szych zniszczonych w wojnie.

3. września. Donebery. Odwiedza mnie Bis- 
mark ; zatrzymujemy Alzację w administracji nie­
mieckiej dla związkn lnb cesarstwa ; o idei wskrze­
szenia cesarstwa zaledwie wspomniano; zauważy­
łem, że on sprzyja jej tylko warunkowo; miałem 
się na baczności, aby nie naciskać, chociaż jestem 
przekonany, że musi przyjść do tego; rozwój rze­
czy prze ku temn. Obawiam się o to, że wynik

wojny nie odpowie usprawiedliwionym nadaiejom 
narodu niemieckiego.

6. w rześn ia . Rheims. Kwatera w Werló 
(Cliąnot), gdzie wyjątkowo podają wino szampań­
skie; zresztą n mnie w obozie nie podaje się nic 
takiego. Pokładam nadzieję w stanowczości na rodu ; 
obowiązek wolnomyślnego odbudowania życia pań­
stwowego i larodowego; jeżeli obecnie, wśród 
zapału opuścimy chwilę właściwą, to w ezasie 
bezczynności, namiętności zaprowadzą na bez­
droża.

12. — 14. w rześnia. Alzacja i Lotaryngia: 
kraje cesarskie bez dynastji, rada administracyj­
na złożona z krajowców; chodzi o to, aby oder­
wać ich od wielkiego ciała państwowego francus­
kiego, lecz pozwolić im cznć, że są ezłonkami 
wielkiego państwa i że nie są skazani na relę 
małego państewka. Roggenbach proponuje korzy­
stać z chwili, aby naszym wpływem zaprowadzić 
we Francji decentralizację.

16. w rześnia. Coulommiers. W ydam  armii 
rozkaz osaczenie Paryża; jadę do Meaux do głó­
wnej kwatery. Favre zapowiedziany przez pośre­
dnictwo angielskie; Bismark zgadza się aa to ; 
trzeba go słuchać, aby go poznać. Bawarja nie 
jest nieprzychylną kongresowi ministrów, ale na j­
przód prosi, aby Delbrfick mógł przybyć. Gorcza- 
kow jes t  przeciwny odstąpieniu Alzacji. Napoleon 
jest zdnmiony dobrem obchodzeniem się z nim w 
Wihelmshóhe; czegóż on spodziewał s ię?  Sami 
sobie zaszczyt przynosimy, tak go traktując. Boyen 
mówi, ie  zachowanie się publiczności było wBzędzie 
taktowne, po Iziwiał on naszą straż, złożoną z lan- 
dwery. Rzeczpospolita ustala się. Nie robi to wra­
żenia ; mer z Colommiers mówi, źe już wskutek 
powełania O llm e ra  stanowisko Napoleona nie

dało się utrzymać. „Isle de France* jes t  pięknym 
k ra jem ; Ind robi dobre wrażenie; zadaje komi­
czne pytania; dotyka mej gwiazdy na piersiach.

19. w rześnia. Paryż osaczony, Wersal chce 
najprzód kapitulować! Cieezy się, że będzie obro­
niony przed mętłochem. Ssvres prosi o załogę.

20 w rześnia  Jes tem  w W ersalu w pro- 
fektnrze, wiadomości o Bawarji eą dobre. Przy o- 
glądanin wspaniałych sal, w których tyle złego 
przociw Niemcom uchwalono i w których za po­
mocą obrazu szydzono z ich npadkn, żywię nieza­
chwianą nadzieję, ie  właśnie tn św ięonem  będzie 
wskrzeszenie cesarza i cesarstwa.

22. w rześnia. W Ferrieres. J e s t  ono podobne 
do komody, przewróeonej do góry nogami, a za­
wierającej mnzanm osobliwości i zbytek bez sen­
su. Favre jee t  wdzięczny za nasze znalezienie się, 
n oficerów natzych zostawił korzystne wrażenie, 
lecz listownie odrzuca nasze żądania. W rażenie 
Sedanu i republiki na Austrję; cesarz rosyjski przy­
syła Moltkemn order św. Jerzego. Przed trzema 
laty jeździłem z cesarzową Eugenią na Bpaeer po 
parku wersalskim 1 Powóz, w którym wieziono do 
chrztu ks. Reichstadu, hr. Chamborda, hr. Paryża 
i cesarzewicza. Uroczyste nabożeństwo w polu im ­
ponuje Francnzom. Wycieczka do St. Cloud; obraz 
przedstawiający przyjazd królowej W ik to rji  z żo­
ną następcy tronu, po n z  pierwszy była z nią na 
kontynencie. W  końcu Francuzi sami niszczą tę 
miejscowość! Na stole, przy którym uchwalono 
wypowiedzenie wojny, leżały obrazki armii p ra ­
skiej, szarpie w kaszach, karty zapraszające cesa­
rzowej regentki. Urządzenie jes t  powabne i zbyt­
kowne.

28. września. S trasburg  kapituluje. Piszę do 
króla, aby poruszył wszystko celem odrestaurowa­

nia katedry, biblioteki itd. J. Kr. M. nudzi się 
w Ferrieres.

29. w rześnia. Dziś 16 roczn:ca zaręczyn mo­
ich w Balmoral.

30. września. Do Ferrieres. Od Delcrucka, 
kn zdziwieniu Bismarka nadeszły wiadomości po­
myślne. Zagadnąłem Jego Królewską Mość o spra­
wę cesarstwa, która się przejawia; król jednak 
sądzi, że tak się rzecz nie ma, pewołuje się na 
orzeczenia Doboy-Raym ond, że imperjalizm jest  
powalony o ziemię, tak, iż w przyszłości może być 
tylko król pruski, książę niemiecki. J a  staram Bię 
wykazać, ie  fakt, iż jest  trzech królów, zmnsza 
nas do ustanowienia supremacji w cesarstwie, ż« 
tysiącletnia historja cesarstwa i królestwa nie ma 
nic wspólnego z dzisiejszym imperjalizmem, w 
końcu jednakże król słabnie w oporze.

6. październ ika . Fontanny biją. Król kn wiel­
kiemu zdziwienia publiczności spokojnie przecha­
dza się wśród tłumów. Thiers porzuca myśl osa­
dzenia na tronie franenskiem króla Leopolda. 
Bismarkowi myśl ta  wydaje się poronioną; żałnją, 
że Anglia nie okaznje nam sympatji, zdaje się, 
że tam nie pojmują, iż w przygzłości będą mn- 
sL li  szukać pomocy Niemiec. Powołano tu Del- 
briiaka aby wyjaśnił sprzeczneść pomiędzy swe- 
mi sprawozdaniami pisanemi a telegrafowanami. 
Bismark chce postępować prawidłowe i nie spie­
szyć się zanadto; nie pochwala aresztowania J a -  
cobiego i boi się niepomyślnego wpływn faktu tego 
na wybory. Nie może jednak namówić króla do 
wypuszczenia go na wolność. Vogel v. Falkenstein 
nie jes t  politykiem, wszystko sam robi, nikogo 
się nie radzi i król nie chce go dezawuować. List 
od Renana, który mnie prosi o list żelazny, powo­
łując się na naszą znajomość w r. 1867. (O. d. n.)
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dla Rusinów pochodziły z rąk  Polaków, a nie 
z rąk rządu.

Kwestję propinacyjną poddał poseł w swem 
przemówieniu krytycznej analizie, występując 
głównie przeciw motywom projektu rządowego. 
Mówca wyraził w końcu nadzieję, że ustawa nie 
przejdzie w tej formie, która aui krajowi ani 
państwu nie rokuje korzyści.

Przemówienie to przyjęte zostało przez obe­
cnych oznakami żywego zadowolenia.

P. W ł. Gniewosz skonstatował zgodność za­
patrywań swych własnych z zapatrywaniami po­
sła, prosząc go, aby występował przeciw pro­
jektowi.

P. J .  Puzyna domagał się, aby uprawnio­
nym wypłacano obligacjami a nie gotowką.

Poczem ni wniosek p. Gniewosza wyraieno 
po.łowi przy ogólnym aplauzie wotnm zaufania.

Wybór z m. Lwowa.
i i .

Forsowanie nowego wyboru dra K. Lewa- 
kowskiego na poiła z m. Lwowa, nie pogardza 
środkami agitacji, które całą  tę akcję polityczną 
najwłaściwiej charaktaryzują. „Kandydat nasz, to 
pierwszy patrjota, to wzór karności narodowej — 
ktokolwiek ośmieli się wystąpić przeciw »iemu, to 
słnga rządowy**. Tak brzmi hasło, pod którem fa­
langa agitatorów przebiega miasto i przedmieścia, 
zagrzewając do walki wyborczej.

Korespondent lwowski najwścieklejszej zaw­
sze na Polaków Neue P r. Presse rozpoczął tę 
walkę infamią, piętunjąc już bardzo wcześuie L u­
dwika Kubalę barwą kandydata rządowego — i 
wtedy, gdy w dyskusji wyborczej nawet nazwisko) 
jego nie było wymienione. I kwalifikacja ta przy- ) 
czepianą będzie wszystkim kandydatom, którzy o | 
prócz dra K. Lewakowskiego o wybór do Rady 
państw- nbiegać się zechcą. Cznjąc całą slab *ść ' 
swych argumentów, nie chcą zwolennicy Lewaków- J  
skiego puszczać się na drogę przekonywania; dla 
nich wygodniejszą jest  maczuga, którą od razn w 
łeb dadzą. „Ktokolwiek przeciw nam — to słnga 
rządowy — i basta 1“ .

Nieuczciwa ta, ale zarazem i dziecinna walka, 
nie moie jednakże rozsądnych ludsi terroryzować, j 
Jeśli w sytuacji, jaka  się w sprawie wyboru obec- j bieni# 
nege wytworzyła, może to nastąpić, ie  rząd bę­
dzie zniewoloayna zgodzić się na innego k an d j-  } raj. gdyż producenci spodziewają się cea lepszych, 
data, dlatego, że mu się rówaież p. Lewakowski j Transakcyj u a syirytus nie było wcale, prodn- 
nie podoba — to okoliczność ta nie może przecież  ̂ oenci trzymają się cen wysokieh z powodn ni- 
wytrącić broni z ręki tym, którzy z głębi najsil ( skiego kontyngentu. Spirytas notowano nominal- 
niejszogo przekonania nie życzą sobie mieć p. L e - .n i e  po 14 zł. za hektolitr 100 pr. Producentów 
wakowskiego nadal jako posła. Nie rząd, lecz | zjawiło się na dzisiejszym targa bardzo mało. 
wielkie grono ludzi, najbardziej powołanych do) O godz. 2. zamkmsto X. międzynarodowy targ, 
politycznego sąd a, nie chce p. Lewakowskiego i I który wypadł jeszcze gorzej, aa iie li  poprzednie

Targ zbożowy.
L w ó w  3. października.

Wczoraj zgłoszono do sekretarjatu następu­
jące transakcje :

P s z e n i c a .  Młyn parowy Sokal 200 korcy 
Stacja Żużel po 7 zł., 100 korcy Rawa primo po 
7 zł. 22 ct., 100 korcy loco Sokal primo po 7 zł. 
40 ct. — Bank rolniczy : 6 wagonów stacja T a r­
nopol po 7 zł. 25 ct. —  Młyn Przemyśl 100 kor­
cy loco Zborów po 7 zł. 20 ct., 100 korcy loco 
Przemyśl po 7 zł. 20 ct., 100 korcy loco Nadyby 
po 7 zł. 20 ct. —  Młyn Tbouia : 200 korcy loco 
Zadwórze po 7 zł. 10 ot. — Master i Spółka ku­
pił 2000 korcy loco Tarnopol po 6 zł. 80 ct.. — 
Bank hipoteczny sp rz e d a ł : 1000 korcy Tarnopol 
po 6 zł. 75 ct., 100 korcy zasniedzonej po 6 zł. 
45 ct. — Młyn Przemyśl 200 korcy Lwów po 
7 zł. — Master i Spółka 800 korcy loco Nowa 
Grobla po 7 zł. 50 ct.

Ż y t o .  Bank hipoteczny sprzedał 10 wago­
nów loco Tarno, ol po 4*80 zł.

J ę c z m i e ń .  P. Maki Ebuer 1 wagon loco 
Zablotów po 6*25 zL —  P. Boi. Angnstynowicz 
2 wagony loco Złoczów po 6 75 zł. — Bank hi­
poteczny 4 wagony k c o  Tarnopol po 6 zł. i jeden 
wagon po 6*75 zł. — P. K e l le rm a n n : Jęczmień 
i pszenicę 12 wagonów loco Kańczuga para wor­
ków po 14 zi.

G r o c h .  Stauber jeden wagon loco Zadwó- 
rzs po 6*25 zł. — Bank hipoteczny jeden wagon 
zielonsgo loco Buczacz po 6*25 zł.

R z e p a k .  Hausknecht sprzedał jeden wa­
gon loco Kołomyja po 12 65 zł.

B o b i k .  Jonasz jeden wagsn loco Gródek 
na styczeń po 5*60 zł. — Slóckl Czortków jeden 
wagon Kopyczyńce po 4 85 zł.

C h m i e l .  Selenfrennd jeden wagon loco 
Przeworsk 50 do 60 zł.

L n i a u k a. Bank hipoteczny d n a  wagony 
loco Tarnopol po 9*75 zł. — Freund z Przemyśla 
jeden wagon loco Halicz po 9 60 zł.

K o n i c z y n a .  B»nk rolniczy cztery wago­
ny stacja Lwów z r. 1887 po 48 zł. — Bank hi­
poteczny sprzedał czerwoną pół wagonn loco Tar­
nopol po 47 zł. i 10 kilo (biał ) po 46 zł.

Diugi dzieó targa międzynarodowego wy­
padł jeszcze fatal liej, aniżeli pierwszy. Usposo­

b iło  baruzo mdłe, traneałsy j mało zro­
biono. Ceny zboża były dziś niższe, aniżeli wezo-

pragnie innego kandydata. Gdyby rząd chciał po­
stawić kandydata od re b ie ,  przepadłby z nim nie­
zawodnie; jnśli jednakże, po wyłonieniu się kan­
dydata z łona grupy środkowej, rzą l,  chociaż mu 
osobiście nieprzychylny, nie będzis mógł przecież

Do sekretarjatu zgłoszono dziś następnjące trans­
akcje :

Pszenica. P. M. Mester kupił 2 wagony loco 
Bśbrka po zł. 7, a 1 wagon loco Tarnopol po zł. 
65 0 .  P. Korzeniowski sprzedał 2 wagony loco

przeciwko niemu wystąpić —  natenczas nie będzie ) Kamionka strumiłłowa po zł. 7*35.
to ani zazłngą ani wiuą przosiwników p. Lewa- s Żyto. Bank rolniczy sprzedał p. Silberma-
kowskiego, będzie zbiegiem okelicznośei, który nie : nowi 6 wagonów loco Lwów po zł. 5*35.
może tamować swobodnej, na przekonaniu polityce- [ Jęczm ień. Bank rolniczy sprzedał 4 wagony
nem opartej akcji wyborcze;. ( loco Zborów-Krasn i po zł. 6*65.

Trzeba mieć odwagę cywilną nietylko w j Kuktirndza. Bank hipoteczny sprzedał 2 wa-
stawianin opozycji rządowi, lecz także w wypo- , gony loco Żaczka po zł. 5 40, a kupił 2 wagony
wiedzaniu : „Nie dam się sterroryzować, nie za- loco Żuczka po r.ł. 5 1 8 .
prę się moich przekonań, n iw e t wtedy, gdyby , Gryg. P. Goldstern knpił 6 wagonów loco
się rząd miał aa  nie zgodzić" — bo wtedy nie | Kołomyja po zł 2*95 i 3*05, a 8 wagonów loco

I Fasola. Bank hipoteczny knpił 5 wagonów 
loco Ciortków po zł. 9.

Koniczyna. P. Stanisław Polanowzki 
dał p. Goldlnstowi loco Sokal 2 wagony pa

sprze- 
zł. 53.

Od A dm inistracji
„Gazety Narodowej".

jj»st to k e n c e s j a  d l a  r z ą d n ,  lecz z w y- 1 Stanisławów po zL 3*10. 
e i ę z t w o  n a d  r z ą d s m .

Szszególnym jest  zbieg okoliczności przy 
teraźniejszym wyborze, i każdy jasno na rzeczy 
patrzący musi przyznać, że wobec zadrażnienia, 
jakie przeciwko p. Lewakowskiemn zapanowało — 
i w umiarkowanych kołach narodowych i w rzą­
dzie — znalazł się rząd w położeniu przymnso- 
wem, i może przyjść do wyboru nm iarkow auego, 
kandydata opozycyjnego baz oporu rządu. j

Ta rozsądna diagnoza sytuacji na nic się i 
wszakże nie orzyua tam, gdzie hasłem , sługa r z ą - i  Z powodu zaczynającego eię kwartału uprzej-
dowy* i krzykiem „zdrajca* pornsza się bez wszel- < mie prosimy Szanownych prenumeratorów o wcze- 
kiego trudn ślepe namiętności. Mamy niestety '■ sne nadsełanis ir/.e<lplaty za kwartał następny, 
dobre jeszcze tradycje  w szafowaniu „zdrajcami**, J od tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
w wysznkiwanin „mafii rsakeyjnej*, w ściganiu ) pisma.
anonimowemi listami „złodziei* —  aby sie bes- j Dla Szanowuycb naszych abonentów nzyska-
względaa agitacja p< strouie p. Lewakowskiego i liżmy uową serję uzieł Kraszewskiego po uadzwy- 
miała tych pięknych środków wyrzekać i czaj zniżonej cenie 25 c t .  z a  t a m .

Je s t  nawet oewne pokrewieństwo duchowe \ C h a ta  z a  w s ią ,  powieść ( I  tomy). H is to -  
między takiemi środkami agitacji a metodą po- i r j a  o bladej dziewczynie i  pod Ostrej - Bramy, 
stępowania p. Lewakowskiego w sprawach polity- . K o r d e c k i ,  powieść hiatorycsna (4 tomy). L a t a r -  
cznych. Kto przysłuchiwał się sprawozdaniom z i  u l a  c z a r n o k s l ę z k a , obrazy naszych czasów (4 to-
czyuności tego posła, ten przypomni sobie, ze naj­
silniejszą ich stroną bywały niewyraźne oskarsa- 
nia kolegów w kole polakiem. Poseł Lewakowski 
widział zawsze rzeczy jasno, wiedział, czego chce, 
stawiał wnioski najpraktyczniejsze i byłby niewąt­
pliwie zwyciężył — al mn zawsze koledzy nogę 
podstawiali, nie pozwolili mu działać, zdradzając 
dla r iad u  sprawę narodową. I po wysłuchaniu ta

P r e n u m e r a t a
kiego sprawozdania opuszcza naiwny wyborca salę j ,  -,zak#*..^ra 1. 8 
w tem przekonaniu, że w Kole polskiem zasiadają) 
właściwie sami karjerowicze, Indzie przekupni, ! 
nganiający za własnym zyskiem, przenieśiercy 
bez zasad, zdrajcy —  i że jedynym człowiekiem 
niezłomnych zaiad, obywatelem czystego sumienia j 
i gorącym patrjota jest  właściwie tylko . . . po­
seł Lewakowski.

Taktyka, jak ej p. Lewakowski w Kolo n o ] - ,  
skiem nżywał, odpowiadała tama staonwiskn. Bez­
ustanne porozumiewanie się osobiste inh pośrednie *■ 
z korespondentami różnych pisui, którzy mii li 
akcję jego podnosić, a postępowanie innych poni- ; 
żać, — kokietewanie z takimi Meugerauii i Neu- i 
wirtami, reprezentantami najbardziej nam wrogiej 
frakcji, ażeby się tylko na powierzchni prądu po- j 
litycznego otrzymać — odwoływanie się drastyczne ( 
do wyborców dla czczej tylko demonstracji, bo { 
sprawa, dla której się odwoływał, była jnż prze- j 
sądzoną i załatwioną —  oto taktyka, z którą nie 
moża licować powaga, jakiej się od posła lwów 
skiego domagamy.

Są dwie skrajne potęgi, któzym poseł Lewa­
kowski jes t  dogodnym : Neue freie Presse i p ra ­
wica krakowsku. Słyszeliśmy członków prawicy, 

którzy ponowny wybór p. Lewakowskiego popiera­
ją. Dla czego ? Dlatego, że Lwów ma posła, z k tó­
rym się rząd liczyć nie potrzebuje, który żadnego 
wpływu osobistego w sprawach miasta i kraju 
wywrzeć nie zdoła — a tem samem staje się par- 
tja krakowska silniejszą w swem oddziaływaniu 
na rząd. Członkowie prawicy podają jako motyw 
na zewnątrz, ie  taki żywioł niesforny, jak p. Le- 
wakowski jes t  w Kole polskiem pożądany, że ich 
w końcu bawi — w gruncie rzeczy jednak, o b n i ­
ż e n i e  w p ł y w u  L w o w a  w W i e d n i u  nie 
moie im nie być pożądanem.

islz* zwolennicy p. Lewakowskie-
krajowi ponownym tegoż

sny). P a m i ę t n i k i  n i e z n a jo m e g o  (2 tomy). P o d  
w ł o s k i e m  n ie b e m ,  fantazje. U l a n a ,  powieść 
poleska. Z y g m n n to w s k ie  czasy , powieść z r. 1572
(4 tomy).

Powyższa dzitła  rozsyła się tylko po 10 to- 
I mów razsm. Na koszta opakowania nalsży dołą­

czyć 10 ct. Pieniądze uuożna nadsełać wras z pre­
numeratą na Gazetę N ar. do administracji, ulioa

■ wa Lwowie z odniesieniem do domn

go oddać chcą miastu 
wyborem.

Ilfflttfl 1 z u u in n .
L w ów  dn ia  3. październ ika.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gmiaie Husne wyżnę, w powiecie tu- 
rzańskim, na budowę cerkwi, zapomogi w kwooie
100 zł.

* M ia n o w a n ia .  Ministerstwa haadlu zamiano­
wało adjunkta budownictwa, Ignacego Majera w Kra­
kowie, inżynierem przy dyrekcji poezt i telegrafów 
we Lwewie.

Redaktor rumuńskiego przekładu dziennika u- 
staw peństwa dr. Bazyli Gregorowioz, mianewary 
sostał sekretarzem ministerjalnym.

* „Czytelnia akademicka* znajdijs się obe­
cnie w rynku pod 1. 2*. Wpisy rospeozęły się 1. 
bm. Wkładka roczna wynosi 4 ił. i może byś na 
raty rozłoźouą.

* Podziękowanie. P. Alfred Fraenkel złożył 
w prozydjum magistratu kwetę 50 zł. z p cesnaeze- 
nlem na rzecz ubogich miasta. Za ten dar składa 
prezydent miasta szanownemu dawcy uprzejme podsię- 
kowanle.

* W kraj. tow. kupców 1 przem ysłowców
odbyło się wczoraj wieozorem posiedzenie pod prze-

m i e s i ę c z n a
złr. 1*50

na p r o w i n e j i ..............................„ 2*—
k w a r t a l n a :

we Lwowie z odniesieniem do domu złr. 4*50 
u i pro*, m e j i ............................. „ 6  —

p re nuaeratę we Lwowie można składać 
„Binrze dzienników*, ulica Karola Ludwika 1. 9. i 
które pismo nasze bezpłatnie doetaroza de demu,
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wodnictwem p. Bełabana. Głównym eelem posiedze­
nia byłe naradzenie się w sprawie utworsenia ajencji 
handlowych dla handlu wywozowego. Sprawozdawca 
p. Ihnatowiez wyraził przekonanie, że przy odpowie­
dniej organizacji ajenoyj i reprezentantów, którzyby 
jeździli po krajn 1 zagranicę 1 próbki towarów wyra­
bianych w kraju koniamentom przedstawiali, prse- 
mysł krajowy tak sergauisowauy mógłby stanąć nie­
równie wyżej aniżeli clotyshczas i zbyt artykułów 
krajowych byłby zapewniony. P. Werner prsedstaw.ł 
konieczność załeżeaia bazaru dla wyrębów czysto 
krajswych. Uchwalono wybór komisji, która sprawę 
tę rozpatrzy i opracowany elaborat przedłoży na przy- 
ezłem posiedseniu. Dc komisji tej wybrani zostali 
pp. Werner, Ihratowiez, Sóleoki, Lswioki i Śliwiński.

* Dr. Alojzy Rybicki, adwokat w Rsessowie, 
przesiedla się i  dniem 1. ety czai a 1889 r. de Lwe- 
wa. Substytutem jego ustanowiony sostał dr. Włedsi- 
mlsrs Pillński, adwokat w Rssssewis.

* Z uniwersytetu P. Piotr Bieńkowski, rodom 
z Romanówkl w Galicji, etrsymał w tutejszym uni- 
wsriytsois stopień doktora fllesofll.

* Dyrektor policji w Krakowie p. Engliis po 
sa&nyne niosiczęóliwyai wyp&iku w Zakopenem ma 
się już supełnie dobrze, tak. Iż około połowy b. m. 
obejmie napewrót urzędy yanie.

* Wakuję posada dAEOrsy isyba górntcssgs prsy 
zarządzie saliu w Boohni i  tsrmiaem podań da 6 paź- 
dslsrnika 1888.

* Stypendja. Magistrat lwowski pad&je do wia- 
doasśsl, żs od 1 wrssóoia 1888 r. tj. s nowym ro­
kiem szkalnym js i t  ds ręsdaaia jsdsnaóois stypendjów 
i  fandaojl miejskiej dla sierót chłopców eras estery 
stypendja w takiejże fend&ojl dla sierot dzlewesąt, ka­
żde w kweoie reesnej 72 ił.

Itypendja te dtrsymaó megą dileel adelae 1 obo­
wiązane do uosąssozania do sokół ladowyeh, niemałej 
jak ukańoioaych lat 6, a nie więcej jak let 1S, reli- 
gii chrseóeiańskiej, ślabnege pochodzenia, prsyn&ltżut 
do gnilny miasta Lwswa, ubogie 1 osisreei&łe po ebej- 
gu rsdsieaeh a prsyaajmntsj po sjou. Stypendjnm słu­
ży sisroels ds ukońeseaia iskół ludowych względnie 
de 12 rsku żysla. W rasie umleescieiia obłspoa u 
rzemieślnika, któryby się ssbswiązał possłaó gs po 
ukońezenyek oaukaoh w u k o l i  lsdowsj do sokoły 
prsomyiłowoj, aeżo mu być itypondjum prsedłużono 
na dwa lub trsy lata względait do ukońosenia 14 r. 
żyela. Dstewczęta uosęisoiająoo do iskoły wydsiałowoj 
megą uzyskać przsdłnśssls stypendjnm aa dwa lata 
wiględnie ds ukońcseuia 14 r. żyela. Ubiegający się
0 stypsadjum splskuaswls lub matki sierót wlani pro­
śby s aadaoie takowego saepatreono w należyte do­
wody, tudsisi peśwladsisais ubóstwa prses komisa- 
rjat i urząd parafialny, sras prsyaalsżnsćol do gmi­
ny lwowskiej prsss miejski urząd ksaskrypoyjnsj i pe- 
twisrdssne prsss dyrskojs szkół, do któryeh sieroty 
sapisali, wniećó do magistratu najdalej do 31 paź­
dziernika 1888.

* W sądiie obwodowym w Jaśle prezesom 
ma sostaó p. Adolf Podwiń ; prskuratorem p. Miiuieh 
z Krakowa ; podprokuratorem p. Kalitowski z Krako­
wa ; radoaml mają być pp. : Aleks. Koeterkiewios, 
Edmund Pareński (z Wadowlo) i Jelinsz Nowakie- 
wies (z Wadowic). Prseiieslonyoh saś będzie dwóch 
radców i  Taruewa i Sąesa. Oprócz tego praydelele- 
nyoh będzie S aewyoh adjuuktów sądów powiatowych, 
oras 10 auskultantów.

* Egzaminu dla lekarzy 1 weterynarzy
w celu uzyskani* stałej pwady w publlczntj słulbis 
zdrowia przy właasanh administracyjnych odbędą się 
w jssissl 1888 roku, a to dla lekarzy w Krakowie', 
a dla weterynarzy we Lwowie. Podamia e prsypu- 
szcuiie  do tyoh egzaminów mają być wilisione naj­
dalej da duia 15. października do aamleitniotwa we 
Lwowie przes detyoząee starostwo.

* Zagajenie kursu pocztowe - telegrefleznege 
prses radcę dworu p. Antouiego Sóhlffuera, odbyło 
się we Lwowi* I. b. m. Wykłady objęli pp. Stóg- 
bauer Jćsaf, eekr-tarz poczt., statystykę 1 gsografl, 
pocztową; Bn*h<f Jen ksntrslsr poest., tsorję s 
elektryce i magnetyzmie ; Maresoh Alekiauder, kon- 
trolor poost., priop^y a manipalacji pocztowej; Sohrsi 
ber Jósef, eflojał j ocet., jfsyk franeuski; Cordier Gu­
staw, eficjał poczt , 'taukę o aparataoh i tyehżo połą- 
czsnlaob staeyjiy b.

* Ustawa o zabezpieczaniu robotników od 
tloizcsęśliwyeh wypadków, obajmująca takżo robotai- 
ków przy takich salęciach w gospodarstwie wisjsklem, 
któro połączono ss z używinlom msrtyu, uiuptłnleną 
obocuio została lnterpretaei jnem rospsrsądieaism mi­
nisterstwa. W  rozporządzeniu tsm, ministerstwo po­
daj* Jako nsrmę różnicę między sajęciou przemijają- 
otm a porjodyoznem. J to  więc pożyczył sobio slo- 
cskarnlę i ohwilowo joj używa, nit Jest obowiąsany 
robotników ubttpieozsć. kto natomiast stale „perjs- 
dysznie* używa maszyn, chociażby to trwało oorooznie 
szai bardso krótki, jsit już obowiązany.

* Pośrcdnletwo w sprzedaży dóbr. Z Wie­
dnia dososeą pod datą wczorajszą : Władzom skarbo­
wym tu i w Pradze soitałe polecone, osoby 1 stowa­
rzyszenia , które się zajmują sprsedażą dóbr, opo­
datkowywać wedle możliwie najwyższej stopy poda­
tkowej.

* Stacje telegrafu Krynica, Szozawnioa, Ryma­
nów zakład kąpielowy i Żrgieetów, otwarte na czas 
trwania sezonu kąpielowego, zostały s&mkaięta.

* W  sprawia nakłada polskich książek 
szkolnych donosi C z a s : „W noyśl iyszeń przez 
sejm wyraiomysh przsprowadzou* zostały rokowania 
z zakładam Ossolińskich, który zgodził się na pewne 
ustęputwa w cenie, nis w takiej jednak mierze, jak 
oczekiwało ministerstwo oświecenia. Weki .ek tego mi­
nisterstwa oznajmiło, że na tych warunkach nis raożo 
odnowić koutraktn na nowy okres 10-letni, leoz tylko 
godziłoby się na dwuhtnie przedłużeaie umowy, ale
1 to z wyraźuem zastrzeżeniem, żo ofiarowane ustęp­
stwa w cenie miałyby wejóó w życi* ju ł  od 1. sty- 
oznia 1889. Spodziewać się należy, żs zakład Osso­
lińskich ostatecznie dojdzie do takiego porozumienia, 
które nio wielką wyrządzi mu ujmę, a cenę książek 
izkolnych sprowadzi do miary przez sejm wskazanej. 
Źsby jednak z chwilowego zaohwiania się rokowań 
nie uroiła ebawa, że sprawa biers* zły sbrót i skeń- 
Bzy się może utratą korzyści przed 10 laty wywal­
czonej, tj. edjęcism nakładu książek szkolnych krajo­
wi i przeniesieniem go napowrót do Wiednia z góry 
zapewnić mężna, że taki sposób załatwiania bynaj­
mniej nie leży w intencjach czynników, które w tsj 
sprawie mają głos rozstrzygający.*

* Nowy urząd pocztowy. Z d. 1. październi­
ka b. r. wiztdł w życi* urząd peoztowy w miejsc 
wości Wiązownica, powiatu Jarosławskiego, którego 
czynność ograniczać się będzie na przyjmowaniu i 
wydawaniu poczty listowej i wartościowej, a który 
przytem pełnić będsie fnnkejo pocztowej kasy oszczę­
dności. Uiząd ten utrzymywać będzie zwiąs>k, z obe­
cnie zaprowadzaną i raz dziennie kursującą jazdą 
posłańczą między Jarosławiem a Sieniawą. Do okrę­
gu doręczeń urzędu pocztowego w Wiązownicy nale­
żeć będą miejscowości: Wiązownica, Piwoda, Nie- 
lipkowce i Monasterz. Odległość między Wiązownicą 
a Jarosławiem wynosi 10 kilom., między Wiązownieą 
a Sieniawą 13 kilom.

* Dla żo łn ierzy  obrony krajowej. W idług 
rozporządzenia ewidencji obrony krajowej odbędzie

ilę tegoroozi zgremadzetle kontrolne żołnierzy obro­
ny krajowej l&lożąoyoh de powiatu ewldsnoyjuego m. 
Lwowu i tu przebywający 14 i 15 października br, 
w ogrodzie Jabłonowskich obok miejskiego dworea 
budewniosego każdą rasą o godzinie 9 prsed pełu- 
daiom. Do zebrania kontrolnego obowiąsasy jeit ka­
żdy ualeiąoy do nieezynuoj obrony krajowej, a wlęe 
także pozostający w e*tatuim reku służby i rekruci 
w roku bieżącym aseuterowani.

Od stawienia prsy zabraniu kontrolnem są 
uwolnlsui: a) wisyicy, którsy w rskn bleżąsym do od­
bycia ciyuosj służby byli psoiągulęoi oras oi, którzy 
w rsku bieżącym w 4 klasie wieku aiontorowanl ze­
stali, s wyjątkiem assnterowanych * urzędu; b) pod­
oficerowie, którsy uzyskali sluośne osrtTflkaty i psis- 
stają w służbie publieinoj; o) pozoitająoy w więile- 
niu lub też w areszcie dlsdsism ; d) osoby na msoy 
paszportów do psdróły sa granicą państwa przebywa­
jące *. s) posost&jąsy w ssasle zebrania kentroliego w 
służbie żandsrmerji; f) uadliszbowi w tym roku, w 
którym us ta l i  aeentsrowani; g)du*howni wzmlaskswa- 
nt w § 15 ustawy wsjskswtj, jeżsll należą jesseze ds 
issrsgowców.

Obowiązani d* zebrania kentroluego mają ita- 
■ąó wraz paeiperlami lsndweryjuymi Już w ikutek 
nlniejoLSgo obwieeseseaia 1 nie oosokiwaó oeebnej 
karty powalania, kte temu ebowląskewi sadość ale u- 
ozyni, wiuien etauąó do dodatkowej kontroli 8 listo­
pada br. w ewidsioji sbrouy krajowej we Lwowi* 
(nlisa Jabłotowskioh) 1 usprawiedliwić sws nisstawis- 
nietwo prsy główasj koatroli, gdyż w razie przeci­
wnym d* surowej odpowisdsialnsósi poelągaiętyn 
będsie.

* R o b o ty  r e g u l a c y j n e  na Wiśle będą jeszcze 
w tym roku wykonani na priestrsinl czterech kilo­
metrów pod Słupcem, kosztem okełe 40.000 zł.

* K o la n i e  w a k a c y jn e .  Ósmy wykaz składek: 
epłata ed uazala K. 30 ił.,  pół epłaty od ueznia 
Kw. 10 zł., z listy skłsdsk p. Jóssfy Kulińskiej 5 
zł. 46 *t., p. Cornslls ds Krzyżanowska ed siebie 
5 zł., pół opłaty od uesnia W. JO *ł., dyr. Walenty 
Kowalówka <*d Frania Langa 2 eł., a listy składak 
8 sł. 60 o t , razem 8 zł. 60 et., Leohioki ze Stryja 
2 zł., kapitan Leebioki 1 zł , dr. Alfred Zgórskl 20 
•ł., p. Laeson ze Stryja: a) i  listy składak za po­
średnictwem adwokata dr. Józefa Byliny 40 zł. 30 *t., 
b) składka w gimnazjum 19 sł. 70 ct., •) grens 
nauezycisli 6 zł., razsm 66 s ł , St. Tohórznieka a* 
Szczawnicy od siebie 5 zł., za peiradniotwam ra- 
daksjt P rzeglądu  p. Obertyśska 2 sł., za pośrsdai- 
etwem K u r jtra  Lwowskiego gron* aauazyoiali sikały 
męskiej im. Kolarskiego 5 zł., magistrat m Sokala 
od Krasuskisgt 4 zł. 95 et., K >rasl Csajkawiki 
i  Gobsnsderfu 5 sł. 58 et., Juliuss Reiss 2 zł., dr. 
Karol Bsasai od slabie 5 zł., Stefania Kossowska 
s listy składsk 2 eł. 90 st., Jnliaa Sobaysr od sie­
bie 10 sł., Aatenl Lewak i  listy składek I  zł.

Poprzednio wykazane 2618 zł. i l  et., ogółem 
więc sebraae 2810 sł. 95 ot., a wraz s subweneją 
m. Lwowa w kwoeie 600 zł. rozporządzał komitet 
kwotą S410 sł. 95 et.

* K o ło  l l t e r a c k o - a r t y s t y e z n e .  W miejsce 
odozytów zamierza wydział K»ła wprowadzić poga­
danki aa rozmaite tematy * dziedziny literatury i 
sztuki. Zgłaszająey temat zagaja pogadankę krótkiem 
streszczeniami sbransge przedmiotu, peosem następajs 
dyskusja, w którsj msgą wziąć udslał wisyioy obe­
cni członkowie Koła. Przysłużą im również prawo 
zgłasaanla tematów d* prsrsiłej pogadatkl.

Pierwsza pogadanka odbędzl* się w sobotę d. 6 
bm. o gsdziais 7 wieczorem na tsm a t: „Cey wobss 
wyjątkowego położenia ipołssssńitwa polskiego a asie, 
literatura pswioóoiewa odpowiada swsmu sadauiu*. 
Zagai isbraaie p. prciss Albert Wilozyński.

Wydalał uprasza szanownych szłenków o jak 
najliczniejszy udział w tem zebraniu.

* Śluby. W ksóuislt Marjl Magdalsay odbędzie 
się w sobotę I. 6. bm. o gsda. wpół ds 6. wleoss- 
rsan ślub dr. Atdrssja Ckramsa i  paaną Jadwigą 
Blsssyńską.

W domowej kaplley swojej pobłogosławił w so- 
bstę areyb. Morawski swląssk małżeński, sawarty 
między p. Broalaławem Obtułowieasm, iużyoisrsm 
z* Słobely RnsfurskleJ a panią Sabiną Bsshsńską.

W Krakowi* sdbył się óiub dr. medycyny Ro­
m a n  Madfjskleg* z passą Zofią Palsesną.

* P r e y  z a k n p n le  d ó b r  c l e m s k lc h  l a  ips- 
kulaeję tj. sslem paroslasji psdług wydansgs właśnie 
respsr ądianla mlalitra flaaisów p. Duaajewsklege 
n a  być wymlersaey podatek zarobkowy według uaj- 
wyisiej skali podatkowej.

* Od h r .  F .  P o t u l i c k l ń g o  otrzymujemy aa- 
stępujące pismo :

Celem alesleaia pomsty pogorzelcem w Glinia­
nach sawiąaał się komitet ratuakowy, który udaje się 
do publlciioj szlaoketuej efiaraośei a prośbą * sad- 
syłatis datków aa rsssa pogsrseisów peżarsm dnia 
27. sm, do ostatsczasj nędzy dsprowadzonyob.

* K ó ł k a  r o ln i c z e .  Zarząd główny tsw. Kółak 
ralnlszyek wysyła w paźdsltraiku br. trzask agra- 
uemów teoretyosni* i praktyosnis wyksstałoonysh na 
lastraojs gospodarstw włeóoiaisklsk, pełąsssns z na­
uką o rseszaoh gospodarstwa wiejskieg* 1 przemysłu 
domowego. Lustrasje te edbędą się przsdswszystkism 
w mlsjisowsóelask, w któryeh istnieją Kótka relni- 
ese. Plan ieh jest następujący:

1. P. Bielski Edmund udaja się do powiatów 
saneokiege, brzeiewskiege i krośnieńskiego.

2. P. Gawarrcki Zygmuat de pewistów kelbu- 
izowskiege, niskiego, mieleckiego i tarnobrzoskiogo.

3. P. Wiśniowski Seweryn do powiatów bu- 
oz&cklego, ezortkowskiego, lwowskiego, rohatyńobiego, 
bobreebiego, słoczowskiego i husiatyńskiego.

Zarząd główny zawiadomił o powyższem od­
działy tow. gal. gospodarskiego, jakoteż dotyczące 
miejscowe zarządy Kółek rolnlozyoh i delegatów to­
warzystwa z preśbą o ułatwienie pemienlenym pp. 
lustratorom spełnienia peruezonego Im zadania.

D. 11. października br. odbędzie się W sali 
ebrad komitetu tow. gal. gospodarskiego (Ossoliń­
skich 1. 15) e gsdz. 5. po południu posiedzenie za­
rządu głównego tow. Kółek rolniczych podług nastę­
pującego porządku dzit-unrgo:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia 
zarządu głównego. 3. Sprawozdania z czynności za­
rządu głównego. 8. Sprawozdani* kasowe. 4. Spra­
wozdanie z odbytego walnego zgromadzenia w Prze­
myślu i uchwały tegoż zgromadzenia. 5. Sprawa 
ubezpieczcuia członków Kółok rolniczy oh. 6. Sprawa 
lustraoji gospodarskiej. 7. Wnioski pp. ezłonków.

* N a g ł a  śmierć. Onegdaj wleszorem Feliks 
Gołąb, stolarz, powrócił w nietrzeźwym stanie na 
noc do mieszkania swej siostry pod i. 21 przr ulioy 
Pijarów, gdzie swykł był sypiać w komórce na zia­
nie. Wczoraj i ano znaleziono go w tem miejscu sko­
stniałego i łażącego w kałuży krwi. Lekarz miejski 
dr. Elektorowicz skonstatował, że gołąb zmarł nagle 
naturalną śmiercią, na uaar sercowy, skutkiem wiele- 
letnicgo nadmiernego używania alkoholów. Zwłoki od­
dano do kostnicy głównego szpitala.

* Pożar w ostatnich dniach zniszczył w miaste­
czku Szczuoiuie, pow. dąbrowskiego, 9 domów mie­
szkalnych. Stratę oceniono na 8 500 zł., a trzy tylko 
domy były nisko asekurswane. Pożar wznieciły za­
pewne dzieci, bawiące się w kuczce zapałkami. — 
W  Czukwi, pow. Samborskiego, zgorzał młyn z oa-

łem urządzaniem, eraz sąsiednia zagroda włościańska. 
I t r . ta ,  w połowie ubezpieozosa, 7150 zł. Przyczyny 
pożaru nie wykryto. — W Cbołojowie, pow. kamio- 
seekiego, spalił się dom włościański, oraz budynki 
fdwaiku dworskiego. Ubezpieczona strata 9700 zł. 
Oglsń prawdopodobni* powstał z nieostrożności. —  
W Zapytowi* pod Lwowem pogorzałe pięciu gospo­
darzy, z których trzsj byli ubezpieczani. Pozostawione 
bes dozoru dzieci wznieciły ogień. Winnych pocią­
gnięto do odpowiedzialności

* Fożar J f e d c n ic .  O pożarze, który 27 wrze­
śnia sniszozył więkazą część wai Medeeice dochodzą 
naatępujące nowo saoisgóły. Ogień zaczął aię w sto­
dole jednege z gsspsdarsy i szerzył się początkowe 
w klsrsnkn wiatrn wschodniegs, a następnie wiatru 
peładnlowo-wschedniego. W  mgnieniu ok* stanęło w 
płomieniach kilkanaście budynków, a w przeciągu 2 
godzin, objął s tranuy żywioł 163 numerów o 800 
budynkach. O najmniejszym ratunku mewy byś nie 
mogła, pemlmo, że na miejscu pożaru znajdowały się 
4 sikawki, a to i  tsj przyczyny, żs szęóć gospodarzy 
była w Stryju na targu, inni zaś pracowali w palu, 
a powtór* prawie cały zbiór tegoroczny, który ogień 
poduiecał, znajdował *b w szpiohlcrzach i stodołach 
lub też pod gołom niebem obok cbat wieśniaczych. 
Wreszcie i to dodać należy, żo przez 6 tygodni nie 
widziano tu wcale de<zczu. Szkodę obliczają 56 
250.000 zł., a z tego zaledwie może dziesiąta csęóó 
była ubezpieczona. Mnóstwo rodsin jest bes dachu i 
bez ehleba. Doraźnej pornosy udzieliła pogorzelcom 
gmina m. Drohobycza, przysławszy kilka fur żywno­
ści, tudzież rada powiatowa w Drohobyczu, ofiarując
kwstę 500 sł. dla nisisosęóllwych włościaa. Za­
raz w dniu pożaru zawiązał się ksmitst ratunko­
wy, który zawiadomił o nieszczęśliwym wypadku
ssjm, Kasę oizssędnoścl i p. hr. Stanisława Tar-
nowłkiego.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze o zmiennym kierunku s 8 itrouy 
i prziwa-ni* psohmurnem niebie, nie był* opadu do 
godziny 9. rano.

Średnia temperatura doby wczoraj była 16.1° 
C , najwyższa była 20.3" C. dziś rano, najniższa
14.2- C.

Stan barometru zredukowany do pozioma mo­
rza był dziś o 9. rano 752 ram.

Telegramy o rozkładzie prężności powietrza nie 
nadeszły.

Prognoza na dobę oantępną od 12. godziny 
w pntuduie dDit 3. października :

Wiatr o zmiennym kisrnnkn z południowej (S) 
strony, średnia temperatura doby około 14.0 C., po­
chmurno. powietrze wilgotse i nadsr de burzy skłon­
ne, opad znaczniejszy.

* Jntro, d. 4. października: św. F r a n e i s s k a  
Ser. — św F o k y M.

T e a tr ,  h te r a tn r a  i m u zy k a .
— W t e a t r s e  óslś „Lena* dramat w 4 aktach 

a 6 ed*ło*>.ch Marjana Jasieńczyka, jutro „Fatinica**, 
trzeci występ pani Bocskaj. W poniedziałek dwie nt- 
we jeóusŁStówki „Stare panny* i „Pokój o dwóeh 
łóżkach", w pierwszej pewierzeuo główną relę pan­
nie Pysinlk w drugiej p. Frsnklewi. Pauua Pyizuik 
wystąpi też wkrótce w dwóob jedueaktówkaah a te w 
„Śpiącej królewnie" Konara i w komeiyjee Fuldy (s 
niemieckiego) „W estery eesy*. P. Frenkel odtworzy 
w przyszłą śradę ps ras pierwszy jsduą z główmych 
ról w wzaswisnem „Wielkim Bractwie" Fredry.

— Z i n n y o h  s c e n .  Paui Marja Dsrymg, pó- 
źnlsj Walewska, powraca podebne na dsiki, na któ­
rych tyle odniosła sukcesów... Wieść ta krąży od 
kilku dui sa kulisami warszawskie mi i resmaieis Jest 
kementewauą... Artystka prsybyó ma ds Warszawy 
przez Lwów i Pragę, gdtie wystąpi goóelunie i gdzie 
Jej dotąd nie aaoomuiano...

W Waresawle bawi p. Hersaau, który był im- 
pras&rjem Patti, a ebecnle pełni ten sera urząd przy 
słynnym ksmpsiylo.se Csąjkowskim. P. Herman prs- 
ponewał... p. Hermanównie, erimadonuie warszawskiej, 
pedróż artystyczną ps Skandynawii, dokąd kompozy­
tor „Oniegina* udać się zamierza. Arty:-tka propo­
zycji tej sad-śó * ozy nić nie mogła i tak p. Herman 
obyś się musi baz... Hermauówny.

Do Warszawy zawita taż Sara Bsrnbardt na 
przyszłą wiosnę. Rssposzęła ona już tournee dtro- 
ezną, która sakońezyó się ma w slerpnin w Paryżu, 
w teatrze „Eden", gdzia grać będzie .. z p. Damala.

Donesi o twn wszystkism warszawski K u rje r  
Codzienny —  es do panny Herman zakomunikować 
msżsmy, że dyrekeja teatru traktuje ze znaksmitą 
ópiewaszką w sprawi* gośsinnysh występów w marsu. 
Cieszmy się więc I Będziemy może mieli Carmen.

— „ P a m i ę t n i k  T o w a r z y s t w a  l i t e r a ­
c k i e g o  i m i e n i a  A d a m a  M i c k i e w i c z a  
pod redakcją Romana Piłata. Rocznik drugi. We 
Lwowie 1888."

Rok bieżący możnaby nazwać „mickiewiczow­
skim*. „Pan Tadeusz* wydany w 15 tysiącach egzem­
plarzy staraniem „Macierzy** wyczerpany w ciągu dni 
kilkunastu —  wydauie drugie w 20 tysiącach nie­
długo wyjdzie z pod prasy.

Obecnie mamy przed sebą olbrzymi tom, które­
go t j tu ł  podaliśmy w nagłówku.

382 stron poświęconych pamięci Adama — za­
pełnionych utworami oelniejszych naszych autorów i 
członków Towarzystwa imienia Mickiewicza — To­
warzystwu przynjsi chlubę, i jest wymownym dowo­
dem czei 1 pietyzmu dla największego z naszych 
p etów,

Jednoby tj lke zarzucić można: niesłychanie ma­
łą liczbę członków czynnych i wspierających. P ier­
wszych naliczyliśmy trzydziestu sześciu — drugich 
zaledwo pięćdziesięciu czterech.

Podobne Tewarzystwa w Niemczecb liczą całe 
tysiące, u nas — jedyne Towarzystwo poświęcone czci 
i pamięci nieśmiertelu-go poety, trzyma się ofiarn ścią 
kilkunasto osób.

Ci jednak, którzy są, powiedzieli sobie widać 
i  poetą : „mierz siłę na zamiary — nie zamiar po­
dług sił* — a owooe swojej pracy przedkładają nam 
w drugim już roozniku.

I wyznać trzeba, że praca ta nie była marną, 
a usiłowania najpiękniejszym uwieńczone skutkiem.

Rocznik drugi tak pod względem typograficznym 
i zewnętrznego wyglądu, jak pod względem literackiej 
wartości i umiejętnie zgromadzonego materjału przed­
stawia się istotnie impennjąoo.

Nis w cedzisnnem, polityasnem piśmie miejsce 
nafichową wyczerpującą ocenę — rzecz to literackich 
tygodników i miesięczników, kióre się z pewnością 
szeroko o kiiążoe rozpiszą — my zamiast oceny po 
przestajemy na poaaniu treści i słowie zaohęty, dla 
tych, których stać aa to, aby się z samem zapoznali 
dziełem.

„Pamiętnik* ozdabia portret poety z roku 1829 
wykonany bardzo starannie, poczem następują: 1) 
r o z p r a w y  drów Chmielowskiego, Bełcikewskiego, 
Nshrmgu i W. A. Bruchnalskiegu, 2) Mi s e e l a n e a  
zawierające 17 artykułów, na które się 13 autorów 
złożyło, 3) k o r e s p o n d e n c j e ,  r o z p r a w y ,  
p a m i ą t k i ,  4) r e c e a z j e  i s p r a w o z d a n i a ,  
5) b i b l i o g r a f i a  za rok 1887 zawierająca wszy-
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•tko c* w tym ozasie o Mickiewiczu pisań*, 6) 
R * • c z o w i z e r u n k a c h  A d a m a  prz*z L. 
Móyeta, 7) k r o n i k a  obchodów rocznicy zgoiu 
Poety, wresz ie s p r a w o z d a n i *  z czynności wy­
działu Towarzystwa, która budzi podziwiam*, jak tak 
l&ałtmi środkami, tak piękn* rezultaty oaięgnąś mo­
dna było.

Książkę zamyka spis członków jak już rzekliśmy 
Wjż«j... jedyni* ujemna strona cał»go „Pamiętnika- .

(ąe).

Dział ekonomiczny.
Z h a n d l u  e h a ż o w e g a .  Kolej wschodnio- 

pruska zniżyła taryfę od transportów itlący«h z Ro- 
sji przez Królewiec. Cyfra zniżenia taryfy jest zna­
czna, wynosi bowiem 6 k. na pudzie. Wobec t a ­
kiego frachtu wszystkie ładunki i  linii fastowskiej 
idą nie przez Odessę, ale przez Królewiec. Co wię­
cej, nawet południowi knpoy zbożowi, jak  donosi 
Odesk. L ist., uważają za korzystniejsze dla siebie 
wysyłać swe zb«że przez Królewiec. W tych dniach 
np. ze stacyj Raehwy i Jaroszenka na drogach 
połndn.-zacb. wysiano przez Królewiec około 50 
wagonów sandomirki i pszenicy ozimej. O nie mmej 

m fakcie donoszą z Kremieńcznga. Par- 
tję ty ta., wynoszącą 30.000 pudów, wysłano ztam- 
tąd do Kijowa, dla dalszego transportn przez Kró­
lewiec. Jestto  fakt niesłychany w handln zbożo­
wym. Ważną usługę Królewcowi — jak donosi 
K r a j  — wyświadcza dzisiejszy nader drogi fracbt 
na statkach parowy h i innych, wobec którpgo 
korzyść wysiania ładnnków przez Królewiec jest 
niewątpliwą. Obraebowano, że transport zboża do 
Londynu przez Królewiec mniej kosztnje niżeli 
przez Odessę.

Z Odessy donoszą, że wywóz zboża ztamtąd 
w ciągn nbiegł»go miesiąca dosięgną! znacznych 
rezmlarów. Wywieziono 399.000 czetw. pszenicy, 
205-000 czet. żyta i 125 000 czetw. knknmdzy, 
czyli razem do miliona czetw. Ogólna ilość wywie- 
*ion*go zagranicę zboża od początkn rokn docho­
dzi do 7,526.000 cz*tw., w r. z. w tymże czasie 
wywieziono 4 816.000 czetw. Co do składu zbożo­
wego w Odessie, to zapasy dochodzą obecnie do 
6 mil. padów. Głównie na składzie znajduje się 
pszenica i zyto. Dowóz koleją jest  dość słaby, na­
tomiast mnóstwo żyta nadchouzi wodą, z okolic 
nad Dniestrem położonych. Handel zaczyna się o- 
żywiać, trauzakcje nsknteczniają się coraz łatwiej. 
W Krzenieńczngu osiadło kilbn agentów zbożo­
wych, którzy sknpują^zboże do Odessy. Na połu­
dniu daje Się czuc ogromnie brak gotówki. Zwy­
kły procent przy operacjach finansowych wynosi 
w Odessie 7— 8 prc., obecnie zaś niektóre firmy 
bankierskie podwyższyły dyskonto aż do 10 prc. 
W gnb. podolskiej, gdzie komisjonerzy zbożowi 
rozpozyczają zwykle pieniądze spekulantów zbożo­
wych, potrzebujący gotowizny muszą opłacać po 
l 1/* do l ł /j*/o ua miesiąc, co stanowi 15 do 18 
pro. w etosuu«.n rocznym.

Z B n k a r e s z t n  donoszą, że na tamtejszym 
targn utrzymywała się przez ubiegły tydzień 
silna tendencja co do pezemoy efektywnej. Wyż­
sze zagraniczne notowania i słabszy dowóz kole­
jowy skłoniły posiadaczy do wstrzymania się z 
przedażą i żądania cen wyższych. W istocie nda- 
wało im się co dnia podnieść cenę o kilka cen­
tów i dzisiaj stoją już ceny sort lepszych o 15 
do 20 ot. wyżej niż przed ośmiu dniami. Obrót 
tygodniowy wynosił około 180.000 ctn. metr., z 
czego trzecia część przeszła na młyny, poeczas 
gdy spekulacja zachowała rezerwę z po w odn szczu­
płości i drogiego najmn w składach. Eksport cier­
pi wiele z powodu trudności transportowych i roz­
wija się bardzo słabo.

Sprawozdanie a targu zbożowego na 
K l e p a n a .  K r a k ó w  d. 28. w rzeżna. Pomi­
mo niewielkich dowozów, tendencja na dzisiejszym 
targu ua Kleparzn była stosnnkowo słabszą, gdyż 
zapasy zboża, zwłaszcza pszenicy, zakupione po­
przednio po cenach wysokich, nie znalazły dotych­
czas pomieszczenia, wskutek czego spekulanci 
wstrzymują się od dalszych zakupów, a odbyt o- 
graniczouy do potrzeb miejscowych, stal się trn- 
umojszy. Więcej posankiwane były dzisiaj tylko 
pszenica transitowa i jęczmień, który jak  przed­
tem tak i teraz, zarówno na miejscowe potrzeby 
jak na wywóz napotyka odbyt łatwy. Ceny psze­
nicy krajowej, nieznacznie wprawdzie, jednakowoż 
obniżyły się.

Płacono t a  piz*nicę białą od 7.75 do 8.20 
zł., aa żółtą od 7.76 d* 8.80 ał., za czerwoną od 
7.76 do 8.20 zł., za żyto od 5.75 do 8.15 zł., 
i a  jąecmieft od 6 .— de 7.25 zł., ta  owiez td  
6.50 do 6.75 zł. (z akejaą.)  — Wzzystko za 100 
kilogramów.

Wiedeń d. 8 października. W edług Folit. 
Corr. zgadza się rząd na zupełne npafistwowie-
*ie kolei węgiersko-galicyjskirj.

G i e ł d a  z b o żo w a . Wied*ń * października.
Dziś notnją: Pszenica na jesień 8,05, na wioBnę 
9.— , żyto na wiosnę—.— . “ a jesień — .— , owies 
na wiosnę — .— , na jesień — .— , knkurndza 5 73, 
nowa —  — .

W ie d e ń  1 . października. Przypędzono na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnegc 2488 sztuk opasowego, 1823 
sztuk z pa»ty 1 1368 sztuk chudego. Pomiędzy terai 
z Galicji przypędzono 799 sztuk opasowych, 150 
sztuk chudych, z Bukowiny 598 sztuk opasowych. 
Ogółem pr/vpędiono o 247 sztuk więcej, a i  samej 
Galicji o 125 więcej niż zeszłego tygodnia. Cena to­
waru przedirege nie zmieniła się w porówuaalu 
z ttszłym tygodniem, cena towaru mniaj pn tdnU f*  
•bniżjła się o 1 d* 2 sł. Nie sprzedano 286 sztnk 
P łacono: galicyjsko-bukowińskio woły opasow* p* 
50 do 59 zł., za towar przedni 60 do 62 zł., wy­
jątkowo 63 z ł ,  węgierski* woły opasowe p* 51 do 
59 z ł , za towar przedni 60 de 62 zł,, wyjątków* 
68 zł.; a z innych krajów koronnych Woły opasow* 
50 do 59 zł., a za towar przedni 60 do 63 zł., 
z paszy 46 de 62 zł., krowy 50 d* 58 zł., stadniki 
50 do 52 zł. za cetnar iąstryczny. Bydło cbnde 21 
zł. do 116 za sztnkę.

W ie d e ń s k i e  lo sy  k o m u n a ln e .  Przy oiągni*- 
niu o d by ttm  we W iedniu j ,  bm. w yciągnięto n a s tę ­
pujące ser je : 330 473 6&o 1073 1199 1325 1380 
1529 1964 1975 2195 2849 2878.

Główna wygrane lOo.OOO sł. psdła na s. 1975 
nr. 73, 20.000 zł. na s. 1964 nr. 67, 5.000 zł. na 
s, 690 nr. 65, po 1.000 zł. na s. 690 nr. 36, s. 
1199 sr. 82, s 1529 nr. 42, s. 2195 nr. 18, s. 2849
nr. 50 ; po 250 zł. na s. 330 nr. 37 i nr. 64, s.
473 nr. 79, g. 690 nr *6 i nr. 94, s. 1199 nr. 33,
s. 1825 nr. 41, s. 1975 nr. 31, nr. 44 i nr. 49,
s. 2878 nr. 1-, i nr. 53.

Na resztę 1280 su^erów, zawartych w powyż- 
szyoh 13 serjaoh przypada po 140 zł.

L o s y  Rudolfa. Przy ciągnieniu sdbytem lb m . 
wyeiągnięte następujące *»rje: 21 53 134 497 535 
583 628 829 847 856 1051 1065 1132 11«0 1233
1285 1402 1582 1589 1606 1658 1778 1778 1868
1919 2034 2073 *079 2109 2205 2206 2277
2357 2455 2520 2740 2795 2902 2905 2956
3500 3621 8632 3679 5706 3902 3964 i 8995.

Główna wygrana 10.000 padła na i. 856
nr. 42, 2000 na 497 nr. 17, 1200 na 1778 nr. 17, 
po 350 zł. 829 nr. 22 i 2902 ar. 10, po 200 zł. 
s. 1132 nr 9 i s 1658 nr 2, p» 100 sł s 856 
nr 16, s 1582 nr. 30. 3632 a r  38 a. 3706 nr. 
30 i a. 3401 nr 4 2 ;  pa 50 sł. s 535 nr. 14, s. 
1285 nr. 10. nr 18 i nr. 24, s 2034 ar. 2 i 35. 
s. 2205 nr. 16, s 2206 nr 29. s 2277 nr 28, s. 
2749 nr 38. s 2902 nr 28. s 34"1 nr. 16 i a.
3621 nr 34 ; po 30 zł. s. 134 nr 23, s 583 nr.
17 1 47, ■ 628 nr. 6 i 13 s. 847 nr. 44, u. 1051
nr. 7, s. 1402 nr. 43, s. 1582 nr. 37, s. 1658 nr.
44, i. 1868 nr. 28, s. 1919 nr. 18 i 21, s. 2073 
nr. 16, s. 2079 nr. 44, s. 2520 nr. 14 i 38, a. 
2749 nr. 20, a. 2902 nr. 19, s. 2905 nr. 5 1 22, 
s. 3401 nr. 14, s. 3456 nr. *7, s. 3679 nr. 28 i 
3964 nr. 20.

Na r*sstę numerów, sawartych w powyższych 
49 a*rja*h przypada po 12 zł.

L o s y  p a ń s tw o w e  z  r .  1864. Przy ciągnie­
niu edbytem we Wiedniu dnia 1. b. m. wylosowane 
z wyciągniętych seryj : 18 45 142 210 368 504
617 624 742 836 854 907 932 972 1112 1262 
1284 1418 1550 1793 1795 1799 1810 1818 1865 
1979 2006 2057 3985 1108 2153 2210 2243 2297
2571 2610 2659 2661 2702 2767 2888 2901 3046
3119 3378 3458 3553 3556 3684 i 385)8 nastę­
pując* wygran* : główna wygrana 30.000 sł. m. k. 
padła na e. 1550 *r. 9, 5000 zł. m. k. na s. 1979 
nr. 9 ; po 2000 sł. m. k. s 1262 nr. 16, s. 1418
nr. 18, s. 2057 nr. 9, s. 3378 nr. 6 i s. 3684 nr.
29 ; po 1000 zł. m. k. s. 13 nr. 38, s. 617 nr. 36,
». 972 nr. 5, s. 2661 nr. 39 i s. 3458 nr. 16; po
400 zł m. k. *. 13 nr. 13, i. 45 nr. 44, s. 210
nr. 84, s. 263 nr. 16 i nr. 49, s. 504 nr. 4, ».
836 nr. 19, s. 854 nr. 31, s. 907 nr. 7, 15 i 28,
s. 972 nr. 47, s. 1112 nr. 18, s. 1284 nr. 28, s. 
1550 nr. 11 i nr. 25, s. 1793 nr. 24, s. 1799 nr. 
11, s. 1810 nr. 6 , 16 i 33, s. 1818 nr 2, s. 1865 
nr. 22. s. 1979 nr. 37, a. 2006 nr. 36, s. 2085
nr. 4, 31 i 36, a. 2108 nr. 1, 24 i 47, s. 2153
nr. 6 , 2243 nr. 15, s. 2571 nr. 39, ■. 2610 nr.
43 ł nr. 45, s. 2661 nr. 23, a. 2702 nr. 27, sarja
2767 nr. 11, s. 2888 nr. 30, s. 2901 nr. 12 i nr.
37, a. 3046 nr. 21 i ar. 22, s. 3378 nr. 17, serja
3458 nr. 17, a. 3553 nr. 48, s. 3556 ar. 37, sarja
3684 nr. 26 i s. 3893 nr. 34.

Na wszystkie tu nie wymienione a w powyż­
szych 50 serjach zawarte nnmara przypada najmniaj- 
cza wygrana po 300 zł. m. k.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie X . d. 3. październ ika.

Początek o godz. 11. m. 40 w południe.
Urlopy otrzymali p. Henzel na 2, Siemigi- 

nowaki ua 3 dni, a p. Kasparek, rektor nniffer- 
Bytetn Jagiellońskiego n * ia d o « i ł ,  iż z powodu 
zajęć zawodowych nie będzie mógł przez 8 dni 
uczestniczyć w obradach Izby.

M a r s z a ł e k  nwiadomił, że jntro jako w 
dnin imienin cesarza odbędą się e godi. 9 . zrana 
nabożeństwa we wszystkich 3 kościołach katedral­
nych. Marszalek imieniem Bejmn przeszłe życzenia. 
Izba wznosi 3 krotny okrzyk „Niech żyje 1“

Odczytano d w i e  i u t e r p e l a e j c  do ko­
misarza rządowego.

P. Wład. S t r u s z k i a w i c z  spostrzegł, że 
na tak zwanych kartach przeznaczenia (W idm nngi- 
karten) c. k. landsztnrnowej komendy w Stani­
sławowie, wykluczony jest  tekst polski, mimo, że 
język polski jest językiem urzędowym w myśl 
rozporządzenia cesarskiego z d. 4. ozerwca 1869 r.

Interpelant zapytnje, czy namiestnictwn wia­
domo o tern, i co nczynić zamierza dla zawaro- 
wauia praw urzędowego języka krajowego.

Drngą interpelację uczynił p. Tadeusz W a s i ­
l e w s k i ,  podnosząc fakt, io  w r. z. spółka spe­
kulantów w pow. Kamioneckim przeprowadziła 
przez komorę w Stojanewia kilka tysięcy kóp zbo­
ża w snopach bez opłaty cła, a wymłóciwszy je 
po tej stronie, nzyekala czyate ziarno bez cła. 
Coś podobnego miało się stać również w Sokal- 
skiem. Czy wiadome jeat rządowi to nadniycie, 
i co nczyuić zamierza, aby się nic powtarzało ?

Spis petycyj sięga do cyfry 357.
P .  Lanckoroński zjawił się pierwszy raz w 

Izbie i złożył przyrzeczenia poselskie
Z porządku dziennego na propozycję Wydzia­

łu krajowego (na 89 glosujących), członkami rady 
nadzerczej B a n k u  k r a j o w e g o  zostali na no­
wo wybrani : pp. Jędrzejowicz Edward, Kiselka 
Karol, Scipio Karol br. Na zastępców zaś człon­
ków rady nadzorczej: pp. dr. Kraióiki Władysław, 
dr. Krzyżanowski Stanisław.

W niosek p. Ż n k a  S k a r s z e w s k i e g o  
w przedmiocie zbadania rozmiarów klęski grado­
bicia i wylewu wód w Kąśnie górnej i innych są­
siednich gminach pow. Grybowskiego, przekazano 
komisji budżetowej, glzie już więcej takich pety­
cyj się znajduje.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad n s t a  w a 
g m i n n ą  d l a  w i ę k s z y c h  m i a s t  ( § .1 6 ) .

Sprawozdawca F r u c h t m a n  uwia.iomlł, 
że wobec wczorajszego niez.leeydewan go głosowa­
nia nad kwegt.ją, czy burmistrz może byc w \bra-  
ny także z p o z a  g r o n a  rady miejskiej, cz^mu 
się sprzeciwił p. Romanowicz. komisja p ’ stanowi­
ła pozostawić tę sprawę w zawieszenin, tj. wła­
ściwie tak, j*k jest dotychczas, że bnrmistrz w 
myśl ordynacji wyborczej jest wybieralny t y l k o  
z g r o n a  r a d y  m i e j s k i e j .

Postanowiono tedy, drażliwe zastrzeżenie wy­
kreślić z § 16. Izba bez dyskusji przystała na to, 
i przyjęła następnie §§ 17—25.

Dopiero przy § 26, traktującym o zakresie 
działauia Rady miejskiej wszczęła się rozprawa 
wskutek wnioskn p. Sawy, który żądał, aby „mia­
nowanie i oddalanie urzędników i wymiar emery- 
tnry dla nich następowały aie tylko „na wniosek", 
ale także „po wysłuchaniu bnrmistrza", aby ini­
cjatywa w t j ra  względzie była możebną także dla 
poszczególnych radnych.

Zmianie proponowanej sprzeciwili się pp. 
Chrzanowski, Romanowicz, i eprawozdawca. Wnio- 
lek ks. Sawy upadł.

P r* !  §• 29 sprzeciwił aie hr. L a s g o c k i 
ustanowieniu komisji k o n t r o l u j ą c e j  nad 
magistratem i burmistrzem. Zdaniem jego komisja 
taka będzie osłabiać odpowiedzialność osobistą 
burmistrza, nozynt z niego mazgaja nie Mogącego 
się ruszyć bez kontroli. Komisje takie będą w nie­
ustannej walce z bnrmistrzem, i żad*n porządny 
człowiek nie zechce przyjąć burmisfcrzowstwa. p 0 
co komisji kontrolnjąeej, skoro każdy radny ma 
prawo doglądu i nadzoru.

P. R o m a  n o w i e z  mniemał przeciwnie, 
że gdzie k a ż d y  radny kontroluje , tam nie 
ma właściwie żadnej kontroli, a żaden porządny 
człowiek nie potrzebuje się obawiać kontroli.

P . C h r z a n o w s k i  podziela to samo za 
patrywanie.

P. L a s s o c k i  poleiniznjąe z nimi przypo­
m ina , że w toku kadeucji burmistrzowskiej może 
się przez połowę zmieuić Rada miejska i nagle 
wyrastać na opozycję przeciwko urzędującemu bur­

mistrzowi. Kontrola w takim razie może sie stać- 
dla niego szykaną.

P. R y b i c k i  objaśnia p. Lassoc,kiego, że 
komisja kontrolnjąca już dziś nrawie wszędzie 
i*'nieje

Poprawka o. Lassockiego uoadła. O trznc  no 
również p# rawke ks. Sowy do § 41, chcącego 
dopnśce. aby orzy uchwaleniu absolut.orjów w ra- 
'.ie ritwuoś' i głosów decyd"wał bnrmistrz

Przy §. 53. odrzneono poprawkę p. Mernno- 
wicza, żądającą wydania instrukcji dla urzędowa­
nia karno olicyjuego magistratów.

Przy §. 56. proponował p. Sawa poprawkę 
w sprawie zawieszania nchwał Rady miejskiej, ale 
się nie ntrzymała.

Ryczałtowo uchwalono potem ustawę aż do 
§• 95.

Następnie p. Mernnowiez w myśl wczoraj­
szej zapowiedzi wniósł osobny paragraf, mający 
na celu, c b r z e ś c i a ń s k i e j  lndności w tych 
miastach, gdzie większość wyborców jest żydow­
ską, zapewnić niezawisłą od żydów administrację 
spraw wyznaniowych. Już dzisiaj miast takich jest  
7, gdzie żydzi są w większości, a 5 miast zbliża 
się do takiej większości. P. Woronowicz proponu­
je tody, aby w takich miastach nie członkowie 
chrześciańscy R a d y  m i e j s k i e j  stanowili ra­
dę administracyjną wyznaniową, lecz żeby do te­
go była wybieraną osobna komisja z 18 członków 
z wyklnczeniem żydów od głosowania.

Dla bliższego określenia postanowień doty­
czących, prosił p. Mernnowioz o przekazanie jego 
wniosku do komisji.

P. P o p i e l ,  zgadzajao się w ogólo z wnio­
skiem p. Meruuowicza, zażądał zawieszenia obrad 
nad §§. 06—99., traktnjącemi o sprawach wysna- 
niowych. Gdy i sprawozdawca nio miał nic prze­
ciwko temn, więc nozyniono zadość żądanin p. Me- 
rnnowicza, a nchwalono resztę paragrafów aż do 
końca.

Wzięto potom pod obrady n s t a w ę  w p r o ­
w a d z a j ą c ą .

Na wniosek p. W a j g a r t a  otworzono mo­
żność niektórym miastom do nzyskania osobnyoh 
statutów. Wniosek p. O n y s z k i e w i c z a ,  aby 
i Rohatyn został zaliczony do miast, w których 
nowa ustawa ma obowiązywać, upadł po przemó­
wieniu p. Męsińskiego, który udowodnił, że Ro­
hatyn nie sprosta wymaganiom tej ustawy, ma 
bowiem zbyt małą siłę podatkową.

Z kolei porządkn dziennego następy wał refe­
rat komisji gospodarstwa krajowego (sprawozd. p. 
P o p i • 1) z projektem uzupełnienia obwałowań 
Wisły i Sanu w pow. Tarnobrzeskim, ale na wnio­
sek p. Abrabamowicza dla ważnośsi przedmiotn, 
nakładającego na kraj nowe ciężary, i dla braku 
kompletu, zamknięto posiedzenie o godz. 2 ' / ,  po 
połndnin.

Następna w piątek o 11. Porządek dsienny 
będzie rozesłany posłom.

Cesarz W iliam  n . w Wiedniu.
(Wedle doniesień telegraficznych).

Dzisiaj d. 3 b. m. o 9 rano przybył cesarz W i 1- 
h e l m  do W i e d n i a .  Urzędowa Wiener Abendp. 
wita przyjazd W ilhelma jako wyraz szczerej przy­
jaźni i wiernego sojusznictwa podnosząc dalej, ie 
sojusz aastre-niemiecko-włoski ma na celn otrzy­
manie pokojn, jest sojuszom odpornym ale nio za­
czepnym. Cesarz Wilhelm, gdy spisszy uści­
snąć rękę swege sojusznika, postępuje w myśl 
tradycji dziada swego. Zresztą artykuł jest szty­
wny —  słowa powitania nawet dość chłodne.

Cesarz Wilhelm przybył z Monaehinm i s ta ­
nął w* Wiedniu o godz. 9 rano osobnym pocią­
giem dworskim. Na powitanie jego na dworen 
kolei zachodniej zjawili się oprócz cesarza i na­
stępcy tronu wszyscy arcyksiążęta jakoteż repre­
zentanci władz Cesarzowa powitała gościa w bnr- 
gu. Przybyli też specjalnie na powitanie ministro­
wie węgierscy Tisza, Orczy, Siechenyi i Fejerwary. 
Z Krakowa przybył ks. Windischgraetz. Ambasa­
dor niemiecki ks. Renss oczekiwał swego monar­
chę jeszcze w St. Poelten, gdzie tenże zatrzymał 
się na trzy kwadranse, aby spożyć śniadanie. Tam 
także przedstawili się cesarzowi Wilhelmowi jego 
adjntanci honorowi jen. hr. Rsmberg i pułkownik 
Pokorny i podpnłkownik Steininger, który wsiedli 
do pociągu cesarskiego już na granicy ba.-ar-kiej 
w Simbach.

W przyjęciu cesarza Wilhelma II  w W ie­
dniu wzięły ndział wszystkie pułki piechoty całej 
załogi wiedeńskiej. Zajęły ons stanowisko od fron­
tu dworca kolei zachodniej wzlłnż całej ulicy Ma- 
riahilf aż do bnrgn.

Kompania honorowa z chorągwią i muzyką 
pnłkn piechoty W ilhelma I  Nr. 34 czekała jn t  
od g. 8. rano na d*ercn kolei zachodniej en p a ­
radę , bez płaszczów z odzaakami polnemi. Drago­
ni bez futrzanych mundurów. Na rozkaz cesarza 
podczas obecności cesarza niemieckiego w Wie- 
dnin wszyscy znajdujący sie tu oficerowie i nrze- 
dnicy wojskowi w służbie i po za siużbą bedą w 
psradnem nakryciu głowy, a wojsko w paradnych 
mundurach. Rozkazem najwyższym oznaczono 
eszy-tkie oddziały wojska, jaki# mają wziąć ndział 
w paradzie, oraz stanowiska, a t j ą e e  być prz»z 
nie zajetemi.

Policja wiedeńska wydała rozporządzania co 
do utrzymania porządkn oraz ndekori wania do­
mów w nlicaeh, któremi cesarz będzie z dworca 
do Burgn przejeżdżał, a ostatecznie wzbroniła t-ta- 
wian-a estrad oraz wszelkich rnsztowań, drabin 
itd. dla oiescieśniania liuii przejazdn.

Rozkaz policyjny co do chorągwi, jakie mają 
być przy dekorowauiu domów wywieszon*, mówi, 
ie  do tego nżyte być mogą chorągwie o barwach 
austrjackicb i węgierskich (ezarno-iółte i czerwo- 
no-biało-zielone). jak również o barwach niemiecko 
państwowych (czarno-biało-czerwone), tudzież o 
barwach krajowych krajów koronnych (np. niebie- 
sko-białe). lub o birwasb miasta Wiednia (czer­
wono-białe). jako barwach odpowiednich uroczy­
stości przyjęcia, państwowych, krajowych i miej­
skich. Używanie innych barw, szczególnie tak 
zwanych niemiscko-narodowych" barw trójkoloro 
wycb (czarno-czerwono-złotych) jest  uiewłaści- 
wem, a zatem niedozwolonem.

Dalej poleciła dyrekcja policji komisarjatom, 
zawiadomić właścicieli domów, że illuminacja by 
łaby nie na miejscu, a zresztą ni" została zapro 
ponowaną z żadnej poważnej strony, właściciele 
domow zaś nie powinni dać się w błąd wprowa­
dzić prz*z osoby niepowołane.

Z t  wykonanie odnośnych przepisów w po 
szczególnych dęmacb złożono odpowiedzialność na 
właścicieli tychże i stróżów.
w n ,  lj az 'l a . (io Burgu trwała minut 40. Cesarzowi 

i belmowi dano te same apartamenta, które 
przed l»ty zajmował jego ojciec.

Świta cesarza Wilhelma, z którą przybył 
lczy okeło 40 oiób. Znajduje się w niej między 

innym. hr. H erbert  Bismark.
Dzisiejszy dzień poświęca cesarz Wilhelm

głównie wizytowanin czł*nków domu cesarskiego i 
odbteranin rewizyt. Wieczorem odbedzie się wielki 
koncert, gniewy w rycerskiej sali Bnrgn

Jutro  zwiedzi gość nne G.v godz. 9 » IO ri-  
no nowy teatr  dworski który w tvm cza-ie hedzie 
oswieco >y -lektryczoie. Po południ o b“diie s'e 
«nisd»uie u a m hasador8 niemieckiego ks R n-sa 
w 80 osót>, u czen i  Cisarz or 'vj "ować h e iy e g z e  
fów obcT' b oapl tw Wi*,-z rem odbędzie si- ii- 
biad na 130 osdb w wielkie| sali redutowej bnr- 
gu, nast«pni# zaś o godzinie 10 . uda się cesarz 
Wilhelm do arcyksięcia Karola Lndwika, gdzie 
podaną zostanie herbata.

W piątek w południe po śniadaniu w Schón- 
bruńskim pałacu ndadzą się c e s a ^ e  na polowanie 
do Styrji, a d. 9. bm. wyjedzie cesarz Wilhelm 
z* stacji kolei południowej Neuberg wprost do 
Rzymn.

* *
*

W iedeń d. 3. października. Już od 
rana oczekiwały bardzo liczne tłumy przybycia 
cesarza Wilhelma. Gustownie przystrojony 
dworzec kolei zachodniej został zarezerwowa­
ny dla dworu i dostojników państwa. W esty­
bul, pilagtry i ściany dworca przystrojono w 
tarcze herbowe o barwach niemieckich i au- 
strjackich, przyozdobiono go zresztą kobier­
cami i kwiatami. Równie wspaniale przystro­
jono salon poczekalny dwom cesarskiego.

Ciało dyplomatyczne będzie przedstawio­
ne Wilhelmowi II. dopiero w Burgu. O godz. 
pół do 9. przybyli na dworzec arcyksiążęta, 
z pomiędzy których cezarzewicz Rudolf, Al­
brecht, Karol Ludwik i Wilhelm, przybrani 
byli w uniformy pruskie. Cesarz przybył o 
godz. 8. min. 40  w towarzystwie generalne­
go adjutanta, hr. Paara , i udał się natych- 
miait, wraz z arcyksiążętami wprost na pe­
ron. Cesarz miał na sobie uniform pruski, 
i podobnie jak arcyksiążęta, wstęgę i oznaki 
orderu Czarnego Orła.

Przy wjeździe pociągu na dworzec kolei 
zachodniej, zaintonswała muzyką hymn nie­
miecki i kompania honorowa pochyliła sztan­
dar. Cesarz przybliżył rękę do hełmu i przy­
stąpił, gdy pociąg stanął, ku wagonowi, na 
którego stopniach stał cesarz Wilhelm vt u- 
niformis swego austrjackiego pułku piechoty, 
a przyozdobiony orderem św. Szczepana i od­
znakami orderu Czarnego orła.

Obaj monarchowie uściskali się serde­
cznie i podczas pierwszych słów powitalnych 
trzymali się za ręce, następnie przystąpili do 
grnpy arcyksiążąt. Ce9arz Wilhelm ucałował 
się z następcą tronu i arcyksiążętami Karo­
lem Ludwikiem i Albrechtem, poczem podał 
rękę każdemu z arcyksiążąt. Cesarz Franci­
szek Józef powitał ks. Reussa i hr. Bismar- 
ka podaniem ręki. Po przejściu po przed 
frontem kompanii honorowej nastąpiły przed­
stawienia.

Najpierw przedstawił ks. Reuss niemie­
ckie deputacje, następnie zostali przedstawie­
ni dostojnemu gościowi, namiestnik Possinger, 
prozydent policji Krauss i burmistrz Uhl, 
który przemówił wyrażając radość miasta 
Wiednia.

Obaj Monarchowie trzymając się pod r a ­
mię opuścili dworzec kolejowy. Zebrane przed 
dworcem tłumy wydawały bezustannie entu­
zjastyczne okrzyki. W pierwszym powozie za­
jęli miejsce obaj cesarze. W dwóch dalszych 
powozach jechali jeuerał-adjutanci i kawale­
rowie honorowi, w następnym Cesarzewicz 
Rudolf z wielkim marszałkiem nadwornym, 
w innym Arcyksiążęta i osoby orszaku. Po­
dróż do zamku, skutkiem bezustannych owa- 
cyj ze strony ludności, była prawdziwym po­
chodem tryumfalnym.

Cesarzowa Elżbieta oczekiwała przybycia 
cesarza W ilhelma i powitała serdecznie, toż­
samo arcyks. Stefania. Wilhelm cofnął się na 
krótko do swych apartamentów, lecz zaraz 
wyszedł i przyjmował powitania członków do 
mu cesarskiego.

B erlin  d. 3. października. Hr. W il­
helm Bismark (starszy syn kanclerza) będzie 
mianowany naczelnym prezydentom prowincji 
Hanowerskiej. W Szlezwiku i H ‘ lsztyuie ogro­
mny brak nauczycieli ludowych. Około 100
P "s ad  jest  opróżnionych.

I * « r y i  d. 3. pzździeruika. Boulanger
ma lu dzisiai przybyć i wkrótce ma przewo­
dniczyć w Perigueux, w którym 2000 osób 
udział weźmie.

S a in t E tienne d. 3. października. 
Wczoraj przed południem powróciło 300 straj­
kujących robotników do pracy; jes t  nadzieja, 
ie  i reszta dalszych 1600 robotników pój­
dzie za ich przykładem.

Londyn d. 3. października. Tutaj 
utrzymuje się pogłoska, że carewicz następca 
zaślubi najmłodszą córkę księcia Walii, 18
letnią Maud.

Wiedeń dnia 3. października 1 g. 45 m. po­
południu. Akcje kredytowe 209.—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44.90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 302 25. Akcje Banku anglo-anstrja- 
ckiego 118'— . Akcje Unionkanku 212 75. Akcje 
kolei Karola Lud-wika 208 50. Akcje kolei Półno­
cnej 246.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
108 50 Akcje kolei Aifoilzkiej — — . Akcje kolei 
Państwowej 254*10. Akcje kolei Lw.-Czern. 218 50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 160 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 1 4 2 . - .  Akcje Tow. tureckiego 
106 '— . Galio, oblig. indemniz. 104-— . Akcje kolei
półnucno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198'56. Losy re­
gulacji Cisy — ,— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 226 75 Akcje Bankrereinu 99.50 Rosyjski rubel 
papierowy 129 25 . Losy prem. węg. — .— .

4*/t»“/o Renta wspólna — — . 5°/0 renta austr. 
papier. —'— • 4°/o renta auBtr. złota — .— . 4°/° 
renta węg. złota 99'90. 5 %  renta węg. papierów 
9015. Napoleondory — .— . Marki niem. — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 3. października. (Z Izby handlowej 

I . Akcje za sztnkę.
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 207 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w. a. 21S -  
Bankn hipotecznego g&l. po 200 u .  w. a- SIT  
Bankn k r e d y t ,  galicyjskiego po 200 zł. w. a. — ■

H. L icty za«tawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6 •/„ . . —

.  5°/* • • 75
* ’ gal. 5%  wy>- 10°/» Pr - 10? 50

Bankn krajowego 4‘/., /o I ob. w 61 1. • . » 3 - -
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5 /„ ■ • tOl ru

kredyt, gal. ziem. 4°/0 . ■ • 9410
kred gal. ziem. 5°/0 lo s .  w 371. 10110
k re d .f . z i e m .  4 % lo*. w 41V,1. 91-25

’ Ł W w T  .*  i™ " ■  94.75
„ kred. gal. ziem • 4°/# los. w 56 1. 90 50

H I. L isty  dłużne na 100 zł.
Gai. Z. kred. włożę, w likw. (d. 6 pr.) 3°/, —
Gal. I .  kred. włość. • _• .* ”' ‘—
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6%  los w 16 l a t .................................... —
IV. Ohligi za 100 zł.

Indemnizaoyjne galicy). 50/n m. k. . • M J ' 26
Kom banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . 1O0-—
Pożyczka krajowa z r. 1873 6ł /0 w. a. . . 103 25
Pożyczka krajow a 1833 4*/« / , .............9 1’85

V. Losy.
Losy miasta Krakowa ....................23 50
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .............33'—

V I. Menety.
Dukat h o le n d e r s k i  5 69
Dnkat  ......................................................571
Napoleondor . ................................................
Pófim perjał r o s y j s k i  9 88
Bubel rosyjski s r e b r n y ...................................... i  3b
Bubel rosyjski papierowy .....................1IUOD1 j» n *  f-' —I -
100 marek niemieekioh 
Srebro za 100 l ł r .  • • 
Knpony w srebrze

1.28 
59 —

)

żądają
21050 
22150 
2 8 1 --  
216 —

100-75
108-60
94— 

102-10
95-10 

10210
92-50
95-75
91-50

57-50
48—

105-50 
IM .— 
105 — 
92-85

25-59 
35 50

6.79
6.81
9.07
9.98
1.4S
1.30

60--

TlMFW Rsplf Narnrtnwai'
Pee*t d. 3. października. Ks. Walii 

djechał do Bukaresztu w odwiedziny d>> kró­
la rumuńskiego.

M onach lam  d. 3. października. Na 
wczorajszym obiedzie galowym wznieśli ce­
sarz Wilhelm i ks. rejent nadzwyczaj ser­
deczne toasty. Cesarz podniósł, że w r. 1870 
panujący dom bawarski i lud bawarski dały 
impuls do zjednoczenia się Niemiec, a na­
stępnie zaznaczył, że dla narodu niemieckie­
go, wobec wielkich zadań, jakie nań spadły, 
jes t  rzeczą konieczną, aby niemieccy ksią­
żęta trzymali się razem, a ja  —  dodał ce­
sarz — wiernością Hoge nzollernów ślubuję 
tu przyjaźń związkową Waszej król. Wyso­
kości i bawarskiemu domowi królewskiemu.

M onaehinm d. 3 października. Ce­
sarz Wilhelm odjechał ztąd wczoraj o godz. 
10 wieczór wśród ogromnych owacyj i po 
najserdeezniejszem pożegnaniu z ks. rejen­
tem, którego kilkakrotnie obejmował, ucało­
wał a nawet jeszcze c okna wagonu za rękę 
seiskał.

B ukareszt d. 3. października. Laskar 
Katardżiu złożył, w imienin stronnictwa 
konserwatywnego, przewódzcy ligi opozycyj­
nej Dymitrowi Bratianowi oświadczenie, że 
z upadkiem gabinetu Bratiana (Jana), osią­
gnięty został cel, dla którego się konserwa­
tyści z liberałami połączyli, że zatem kon­
serwatyści przy nadchodzących wyborach sa­
moistnie występywać będą.

B erlin  d. 3. października. Cesarzowa 
Frydrykowa wyjechała z córkami z Friedrichs- 
kron do Kiel, zkąd zapewne do Anglii od­
płynie.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 3. październ ika  1888 :

Eottl to r  la. K. hr. Lanckoroóaki * Rozdołu. L. 
F iB c h e r  z W iednia. St. hr. B-.de.ni z Branic. St. hr. Gro­
cholski z Podola rng T. Karniewiki z Zawidza A ^H u- 
lim ka z M y c o w a .  J . Jędrzejowicz i  Zurawiee b t Przy- 
łuski z T a r n o p o l a .  St br. Wiśniewski z Perespy. J . Gro­
mnicki z Ł u B k a w ie e .  F. dr. Gromnicki z Tarnop*Ia.

Hotel Angielski A. Aulicb z L udzkiegx F. Stanek 
z W isienki. M. Mochnacki z Rzeczek T. Runge z Kre- 
chewa. K. Rychlewzki z Ro doła. J  Goldherg z Grzy- 
m ałona. R. Scholz z Kamionki.

Hotel Warstawski Dr. W aligórski z Przem yślan. 
A 8 chwarz z C/ierniowie'*. J  Deutach z Paryśa. F . Cha- 
lupa z K onigrratzu A. D aueł z Rumunii. K. Wionio- 
r o w s k i  z Tarno»a S Borzykowski z Rop cy ruskiej. 
A H m ek z Bottnozan. F Opolski z Sambora. L. S tar- 
kiewicz z Treściańca B. Jordan z W ojnicza.

Rnł-mlr* n i e  nonbedł.l *d -Red»Vcii
V*At-  te ł  ładne ' odnew ledłi«lnołci r.a nia nie priv im uj* .

A dw okaci krajow i

Dr. Dr. Henryk 1 Tadeusz Szydłowscy
s w o j e  T oi*a.ro  

we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1.12
w parterze.

Po powrocie ordynuję jak  dawniej.

Dr. O. S Z T E M B A R T H
od godz. 3 do 4 popołudniu

ulica Batorego 1. 26, I. piętro. 41

Frontowy duży pokój
s osebnym wchodem I uBłng . lub bez *d 1. p a ź d z ie rn ik a  

4o w ynajęci* .
B liższa w iadom ość u l. T ry b u n a lsk a  1. 4, I I .  p ię tro  

d rzw i na  lew o. 4g

G ł ó w n a  w y g r a n a  *łr. 50.000 
C iągn ien ie  15. p a ź d z ie rn ik a  r . b.

P K O M E S T

3 u  Losy austr. Iow. kred. z i e t ó .
sprzedaje po z lr . 1*50 za sztukę

AUGUST SCHELLE\BEIIG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

nlica Karola Ludwika I. 1.
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4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 4. Października 1888.

Fabryka w 1782 r. założona.

STARKA
z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

J . ł
c. k. nadw. dostawey we Lwowie

W butelkach h. 3/ i l i t r
Marka Cena

złr. — .70
.  - .9 0

1.00

*
• •

1860
1850

Panowie myśliwi!
_ Ulepszony i pewny wynalazek nabi­

jania gilz z dołączeniem rnr»£ na śru t. 
oddaje chociaż z lichej odtylcówki, ostre 
i najpewniejsze strzały , ze skonoentre. 
wanym śrutem  na 120 kroków, tak, ż< 
na to oddalenie zwie-zyna zostać m nti 

Informacją udziela K. Hiolekl, le ­
tniczy w Bochni za 1 złr. przekazem 
tylko za dokładnym adresem nadawcy.

228.

1.20
1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . z ł r .  2.50
z r. 1830 . . _ . „ 3 —

Od czain założenia fabryki, tj . od 
wieku przeszło, n^^łówniejszem sta ra ­
niem było wyrób żytnej S ta rk i, tak  w
kraju  jak  i za 
udoskonalić i

granicą
polecam

napój o wyśmienitym i  
łagodnym smaku, które 
ich Szanownych odbii

tyle cenionej, 
takow ą jako 

delikatnym , a 
tórego tysiące mo- 

Szanownych odbiorców zam iast 
C ognae’n używa. A rtyku ł ten  eksport 
taję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji I na Wschód, a 
w Austro-Węgrzęch ten  gatunek spe­
cjalnie tysiące liczy odbiorców.

Najwygodniej sprowadzać STA R K Ę 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą­
cych 2 butelki 1406

POWIDŁA
słow acki wyrób domowy

całkiem świeże, pierwszej jakos'ci, wyseła 
za zaliczką franko do każdej stacji pooz- 
towej 5 kilo tylko złr. 1-92.

Prawdziwa stara śliwowica li tr  franko 
z opakowaniem złr. 1.

E N G EL i  P F E IF E R .
Diakowar (Slawonja). 228—231

Nowy transport win
1607 '* królewsko w ęgierskiej

M a i l i  piwnicy m m i
a między innymi i powszechnie łubiany 
Z ie le n n t „TARCZALI“ po 80 c t. flaszka 

otrzym ał na skład i poleca

St, Markiewicz
we Lw ow ie, w Rynku 1. 42

Najprzedniejsze kuracyjne

INOGRONA
feslawskie

w koszyczkach około 8-kilowyoh, n a js ta ­
ranniej opakowane, 
rszse ła  najtan iej 1864

łiand.©l

St l iR E lE W IC S i
we Lwowie, w rynka 1. 42.

najszlachetniejszego szczepu.

Winogrona logramowy złt. 2. Roż-
sełka za zaliczką.

I. H A K T D 1 ,  W i e d e ń  1 .
N aglergasse 16. 1843

Otrzymałem Pańską cenną prze­
syłkę 1 flakon olejnego ekstraktu słuchu, 
który zastosowałem u 95-letniege m ęż­
czyzny cierpiąeege na tępość słuchu. 
To jest istotnie zadziwiające, jakie 
skutki p rzy ń ó s ł ten środek wzmian­
kowanej osobie. Oto zaraz we 24 go 
dzin po użyciu, mógł ten człowiek 
pierwej zupełnie głuchy -łyszeć Tik-Tak 
ściennego zegara w odległośei kilka 
metrów. Jiiew iek  ten, któremu teraz 
świat całkiem insozej się wydaje, 
dziękuje Panu zaraz po Begu za tak 
cudowną pomoc. Z w ie lk im  poważa­
niem uniżony Gustaw Manzey.

T tn  EKSTRAKT OLEJNY SŁUCHU 
c. k. U karze sekundarjusza dr. Schi- 
peka jes t do nabycia z opisem nżyeia 
za 1 złr. 50 ct. z jeueraln. składu 
Franciszka Giacomelli Wiedeń Fiinfhaus 
Stadiongasse I. 950

Ceny staników SS &K i4 
Centuie po », 10 d012, 1,75

Przy zamówieniach listowych uprasza 
się o przysłanie miary w cen tym etraeh : 
1) objętość piersi i grzbietu ped ram io­
nami wzięta, 2 ) objętość k ib ie i,3 ) i fto- 
ści bioder, 4)' długości od miejsca pod 
ramionami do kibicL Miarę należy brać 
od sukni. 1375

Zmiana rozkładu jazdy
na c. k. austr. kolejacli państw, w Galicji.

Z dniem 1. Października 1888 r. wprowadzone zo 
staJy następujące zmiany rozkładu jazdy na niżej wymienio­
nych szlakach c. k. austr. kolei państwowych w Galicji, a 
mianowicie:

a) Na szlaku P o d g ó rz e -P ła sz ó w -S k a w in a -O św ię c im ;
Pociąg mięszany Nr. 252, odchodzący z P odgórza-P ła- 

szowa o godz. 5 min. 14 rano w kierunku do Oświęcima, 
kursuje po raz ostatni dnia 30. września b. r., natomiast 
zaprowadzonym zostanie od 1. października b. r. pociąg mię­
szany Nr. 254 ze Skawiny do Oświęcima.

Pociąg Nr. 254 łączy się w Skawinie z pociągiem Nr. 
220, wychodzącym z Podgórza o godz. 6. min. 35 rano.

b) Na szlaku Sucha - Żywiec:
Pociągi osobowe Nr. 22 i 23, pierwszy odchodzący ze 

Suchy do Żywca o godzinie 10 min. 35 wieczór, drugi od­
chodzący z Żywca do Suchy o godzinie 1 min. 37 w nocy,
kursują po raz ostatni dnia 30. września. 

e) Na szlaku Nowy Sącz-Orłów:
Pociągi osobowe Nr. 413 i 416, pierwszy odchodzący 

z Orłowa o godzinie 6 min. 10 rano, drugi odchodzący z No- 
wego-Sączp< o godzinie 5 popołudniu, kursują po raz ostatni 
dnia 30. września.

Natomiast pociągi robocze, kursują między Nowym a 
Starym Sączem, oddane zostały z dniem 1. października do 
użytku podróżującej Publiczności.

Wymienione pociągi robocze, prowadzące wagony 2-giej 
i 3-ciej klasy, wychodzą z Nowego Sącza o godzinie 5 min.
28 rano i o godz. 6 min. 36 wieczorem, a we 20 minut
potem przychodzą do Starego Sącza. Zaś ze Starego Sącza 
wychodzą o godz. 6 min. 17 rano i o godz. 7 min 6 wie­
czorem i we 20 minut poiem stoją w Nowym Sączu.

ROGI JELENIE pojedyicze 
kupuje za gotówkę 1916

Herm an G rosser
Eborsbach w Saksonii (Sachien).

Ogłoszenia drobne.

DRZEWO OPAŁOW E ma sągi. Bukowe, 
grabowe i okrąglaki. 10 eatn&rów rą 

banego bukewego złr. 4\50 — Zlecenia 
przyjmuje handel Maurycego Balłabana, 
Piae M ariacki 1. 8 . 48

D

DY R E K C JA  szkoły i Towarzystwa Tka- 
czów w Biażowie poleca P. T Szine- 

wnej Pnbliczaości sweje wyroby, płótna 
webowe od 15 do 26 złr., p łótna zwykłe, 
podwójne przsśoieradłtw e, ręezaiki, obru­
sy, serwety, fartuszki, cbuatki d-i nosa, 
- h a s t . i  ni głowę i ehastk i do okryein, 
płóeienka kolorowe, sztrnksy, dymki, s< 
geltnch p łó tna konopoe, drolichy i t. d 
Próbki i eenniki na żądanie franko po- 
eełamy. 45

tim  M i i i  B i e - C i f l .
Vlenne I . KSrnthnerstrasse 14. 
Le plns ancien commerce de r in  de 
1’Espagne , — de Liąueurs Anglais 
De r in s  pharmacentiąues co m m e: 
M alaga-Scet, A lican te ,  recomman- 
des par les medecins.

Eovoies par poste en caisses de 
trois bouteilles. 1840

1416

„.„lo-we, olejn- ' -.rniksy
He, pńety, e‘»l“P iw0^ e5
eselkie d°,' m

T l

Pierw sza e. k. uprsyw,

F a M a  oalill tihmi
Spadtobieiw  A unsti Kitictelta

nadwornego dostawcy 
Wiedeń K arntnerstrasse  42. 

między .A ugustiner* i „Mayeedergasse“ 
Ł óżka, w staw k i do łó żek , um yw aln ie , w ieszad ła , ż a rd y n ie rk i, p a raw an y  

do pieców  i t .  d. — llnstrew ane cenniki g ratis i franco.
We Lwowie u jS D W A R D A  G E B H A R 1  A. 1915

- i ': . ' •

N ieprzeialłalne p i s  s t m l s l i a  (M a a )
z najlepszej czystej wełny w naturalnych koloraeh : bronzowym, popielatym

i ezarnym.
Lekki płaszcz z k a p is z o n e m .................................................. złr. 7’ -

„ „ d e  polowaaia lab podróży z kapiszonem i ł r .  10-50 
„ „ t. zw. K aisernsantel lub zarzu tka  . . . „ 12- —

Wyborny menżykow, ciepło podszyty .......................... ...... 16 — do 22
Styryjskie S a c c o .....................................................................  io-  20
Całe ubranie m ę z k ie ................................................................ ...... 20 -— ” 30
Damski płaszczyk lub p a l to ...................................................„ io -— „ 20
9 ^  Nieprzemakalne kapelnsze z „ani (Loden). "T M

d la  mężczyzn, kobiet lab  dzieci od i ł r .  2'50  do złr. A 
W szystkie gatunki guni dla mężczyzn i kobiet — tudzież smodernizewaną 

m ię (Loden) wyseła w metrach lub w gotowych ubraniach szybko i aku- 
ra tn ie  za zaliczką pocztową

JOHAWW GUNZBERG w Gracn (Styria). 1872

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASEALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

Szeligi - Ł^szlrie^wicza,
Inżyniera we Lwowie, ulica K orytna 1. 13. wprost kościoła Sw. Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres priedsiębiorstw a wchodzące. Osusza asfaltem , jako jedynym  
środkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fundamenta do­
mów dla zabezpieozenla murów od w ilgoci.

F a b r y k a  p o l e o n  :
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty Izolacyjne (izolirp laty), Lak 

asfaltow y do konserwacji tek tu r, smolę destylowaną angielską Terra-Oottę z najpierwszych fabi k. Roboty 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeii m ajstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych udzie­
lając długoletnią gw arancję Metr □  pokrycia dac>u tek tu rą  wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o u t ó w .  

_______ Zamówienia na roboty w Krakowie przyjm nje Józef Zaplatalski, Rynek główny.
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BUDKOW SKI powrócił* Iwonie*’ i roz­
począł lskcj* tańców i gimnastyki 

Rynek 12. 32

CE R A TY , dywany, wszelkie obicia powo­
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy­

szyńskiej ul. Ormiańska 26. we Lwowie.

OM z ogrodem do wynajęcia od 1 
października, nlioa Koehanowskisge 86

FO R T E PIA N  ds wypożyczsnia. Przybory 
ds sssrm isrki i trycyk ie lds zbycia. Ry­

nek 12. I. p iętrs. 31

FO R T E PIA N  w  debrym stanie jest do 
sprzedania. Bliższa wiademsść uliea 

Łyczakowska 1. 41 n O rganisty. 3

GR U N T pod bndswę z ogrodem owoco­
wym, 700 sażai. ds sprzedania. Uliss 

M urarska (Bajki) 1. 9. 8

HANDEL KORZENNY Jana Bodnara, 
ulica A lalem icka, otrzym ał na skład 

najlepsze tutki eygaretowe. 17

JAN M E I8 E N H E L T E R  otworzył Praco 
wnię sukien mezkich priy  ulicy So­

bieskiego 30 gdzie przyjmują wszelkie 
zamówienia, wykonując takowe jak  najrze­
telniej i najspieszniej. 40

JEDYNA FA BRY KA  bil-rdów w s.I wo­
ni* Maurycy i Jan  A ndras.ek, ulica 

Grodzickich 1. 3.

MALARZ płkojowy i kościelny, bardzo 
bi*gły w swym zawodzie, wykonuje 

wszelkie roboty „ak na prowincji jakoteż 
w miejscu po przystępnyoh cenaeh z wiel­
ką s»arann#ścią i szybkością. Porozumie­
nia listown* pod adresem : Jan  Rajehel, 
Łyczaków 13. Lwów. 34

NOWO założony skład p sp ie iu  P . Niża- 
łswBkisgo we Lwowie, ulica 

ioka liczba 2, (Hotel Żorża).
Akade-

42

OB U W IE  wszelkiego rodzaju wykonuje 
jok najrzeteln iej E m il K arg e  t.ic a  

Czarneckiego 3. 41

PREN U M ERA TĘ na wazvstkio dzienniki 
całego św a ta  po eenaob rodakoyjnych 

przyjmuje Biuro Izienników ni. Karola 
Ludwika 9. we Lwowie. Dostawa izyb ia , 
punktualna i aknratna. 23

PIÓ RA  ze akr*yd*ł gęiieh skupuję w wię­
kszych i najm niejszych ilośeiach fabry­

ka cygarniczek papier**yeh i tu tek  cy- 
garetowyeh A. Gawłowskiego, Plac Ma- 
rjao s i 8 . 33

Ogłoszenia drobne po cencie od wyrazu przyj-iuje  
Administracja „Gazety Nar.“  ul. Łyczakowska S. i  Biuro dzien­
ników ulioa Karola Ludwika 9.

Nowe Bióro wywiadowcze
p d d  „ I T s s d s l a J ą "

we L w ów le , Rynek 1. 98. w podwórzu
ma do polecenia wsselkisgo rodzaju sług i, jakoteż idclnyeh nanezyeielów, nanoiy- 
eiclck, guwernerów gnw sraautek , kamerdynerów, lokajów, klucznic, panien służą­
cych, bon Polek jakoteż rsdowite Angielki, Praaouzki, Niemki et«, oraz pesredai- 
osy w rtalnościach kupna i sprzedaży; uskutecznia wszelkie zsmówien a aatych- 
miast, tak  w miejscu, jakoteż i na prowincji, polecając się szanowaej P. T. Pu­

bliczności do łaskawej pamięci.
Z głębokiem szacunkiem

1894 F r a n c is z k a  Ziych.

MOLLA proszki seidlickie. |
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rz e ł i  A. M ella  firm a  pomneżona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najnporczywszym cierpieniom ż o łą d ­
k a , spodnich części c ia ła , przeciw knrezom żo­
łądka, zaflegmienin, zgadze, przeciw z a tw a rd z e n ia , 
przeciw cierpieniom ątroby, kongestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aiteiym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.
Cena zapieczętow anego oryginalnego pudełka 1 złr. w . a.

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c ie ran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków i para- 

•4$>. liżu, bola głowy, aszów i zębów: w form ie o k ła d xw na w szelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
~  W ew nątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej iłabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l n e a k s t  a  d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  o t .
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaezka zaopatrzona jo s t w  podpla 1 znak oohronny Molla.

Olej tranowy IW. Krohn & Comp.
ków jedynii odpowiedai do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 zlr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

mow£ , które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ład r 1

w łł . A.*. ełUOA AfcJbjjp w
° r t  k o w 1 e :Ldg. Noss ap t.; w D rohobycza: T. Partykiew lcz, ap t.; w G ó r  a h o  

h u  ■ 1 a t  y n i e : W. Czerski apt.; w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki apt.:*-»• a 10DC8 aut * w \ rt M tr ;. To. g; a Cv,___ i i7-_ .  : - ttt t

Z L E C E N I A  G I E Ł D O W E
na Wiedeń, B erlin , Paryż 1 Londyn

zała tw ia zamiennie i staranni*.

P a w  v a r W o w a ,  Loar i Monety
sprzedaj* i kapuje ściśle po karsaeh dziennych

Kantor wymiany I giełdowy i8?9
3 - - u . s t a , T X 7 “

L w i f , Plac Marjacti 1.8 l. i i | t n .

Znane 1 od r. 1848 wypróbowane

C z e r : in .I d - ł©  Ia n .d .Ig ? o
z c. k. uprz. fabryki Jana Pargera w Wiedniu.

I .  S eh u le rs tra sse  N r. 7. 
ulubione i poszukiwań* dla swoich przymiotów, 
daj* łatwo czarny, lśniący połysk z powoda 
wielkiej zawartości tłuszczu miękesy i konser­
wuje skórę. — Na wszystkich wystawach świa­

towych wyszczególnione nagrodą.
Taż sama fabryka poleea najlepizy czarny lon­
dyński la k ie r  n a  skóry  i uprząż zupełnie 

nieszkodliwy.
Najlepszy angielski i niem iecki tłu szcz  kon­
serw u jący  skór w puszksch drewnianych 

i blaszanych.
N ajlepsza w iedeńika i berlińska p a s ta  do czyszczenia m eta li w pudełkach 
metalowych. — B R ILA N TY N A , najznakom:|(sz ; proszek de czyszczenia 

m etali, szkła i porcelany.
Skład najznakom itszych wyrobów z c k. nprzyw. fabryki atram entn

POPPA i SPÓŁKA w Pradze. 1932

w. L w o w ie : J. Beiser apt., Zygm. R ucker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  B rich Kcler apt- 
M, Kulak. W Bnczaczu: R. Joel Rapp ap t.; w C z e r n i o w c a c h :  J . S chn irch , C. A lth apt.;

G ó r a h o m o r a :  A. Bo tez; apt.,
p  p . j — * ” ■ "  • v .dx» łi ap..; w j n i u o i a w i u ;  j .  ou. m i oj. w isłocki apt.; w K a m i o n c e  Btrum.: 
iń i  i )  i1 *  K o ł o m y i :  Jan  Sidorowie*, E. Stenzel ap t.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. W iszniewski 
w „’’m W'r  n i £ y : M**h- Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z a :  W. F il ip e k , R . Jakubowski apt., w N o -  
M tó k e « .v r : L a u r, apt., w P e d w o ł o o z y s k a c h :  G. Morawę tz ;  w P r z e m y ś l u ;  T. N a h lik , A.
ski » n ł .  L  a ’ w, P rz «w orsku : F e ',  Sw italski, ap t., w R e s z n w i e :  J . S oha itte r & Comp. i J . A. K arpiń- 
w S n i t . T  i  : , e :  J . Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J . D em pniak , F r. B eill, apt ;
F ran ie  ił  ‘ TJę<lrzeJ. G a in a ; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. A m irowioa apt.; A. B eill apt.; w T a r m o p o l u :  B,
w aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Mflldner < Comp.. W ierzysai, S t. Pawłowski, apt.,
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiew icz. 1403

W jl»wc» i odpowiediialuj redaktor Juliuai StarkeT

ze tutti criaretowe peleca

A. GAWŁOWSKI
Lw ów , p lae M arjack i 8 .

M arka  fab ry czn a
dla nici w szpulkach

M arka fab ryczna 
d la  przędzy

M arka fab ryczna 
dla nici w szpulkach

Harlandzka 1877

przędza i nici w szpulkach
Na w iedeńsk iej i p a ry sk ie j w ystaw ie  m iędzynarodow ej odznaczane 

aajw yłszem i aagredassi — powszechni* znane i nlnbioae z powoda niezró­
wnanej swojej jakości — do nabycia we wszystkich hurtow eych i niektó­
rych drobiasgewych składach w całej austro-w ęgierskiej m anarchii,

JM IHAATOWKZ
poleca

wyśmienite M YDŁA do mycia tw arzy, rąk i kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
Mydło doi gelenia bredy 25 et.
Mydłe mogdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydłe kakosewe, białe de rąk 10 i 20 it.
Mydłe p Imewe, żółte 6 , 12, 8 i JO et
Mydłe gryslkawe, w yśmienita de twarzy i

rąk  40 ct.
Mydła żółtkowa, wydelikaca, wygładza i 

znakomieia eezyszeza skórę 30 et.
Mydło zlełewe, otrzym ujące się przez zgę- 

szezenie seku roślin arematyezme-żywi- 
cznyeh, znakesaite 25 et.

Mydła piżmowa, pesiada bardzo przyjemny 
piżmowy zapach 80 et.

Mydła paczulowa, przyjemnej weui i jost 
bzrdso poszukiwane 30 et.

Mydła różana, najprzedniejsi* 49 i 80 et.
Mydła oliwne dla dzieci 86 et.
Mydła z Igieł aeanawnych, przyjemno w 

użyeiu, sknteezni* cehrania skórę ed 
liszajów i wyrzutów 80 ot.

Mydłe balsamiczne, oczyszcza skórę, nada­
je białeśó i delikatneśż 40 et.

Mydłe fijołkowe, przyjemnej wozi 35 et.
Mydłe kosmetyczna, usuwa piegi, opalenia 

słeneezn* , tw arzy przywraca świażeśó 
i białeóó 60 et

Mydła hyglenlcznsprzetłuizczcne, nadzwy­
czaj delikatne i specjalnie zastosewne 
do twarzy 50 *t.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikaoe- 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę­
ki h 60 st.

Mydło glicerynowa, bizłe, łatw pieniące 
wybornie oczyszcza skórę i chroni od 
pryszczenia się 30 et.

Nabyć można we
H otel E uropejski i 
ce l. 20. W  Czerniowcach R yn ek  l. 2 , 

1377 rzędnych sklepach i

Mydłe gllcsrynswe przeźroczyste, zawiera 
85*1, czystej gliceryny, znakomici* wpły­
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydłe glicerynowe płynne, w* Oaszsczkaeh, 
eezyszeza skórę ed iry s/czy , liszajów, 
trądiików , flaszka 40 et.

Mydłe piaskowe, de mycia rąk, 18 i 25 ct.
Mydłe pumekaewe, de mycia kołnierzyków 

i mankietów gntaperonewycb 10 ct
Mydłe tymulewa znakomicie oczyszcza skó­

rę ud wszelkich wyrzutów 50 ct.
Mydła karbolowe, bardzo korzystnie myć 

ręce, twarz, a naw et całe ciało w czasie 
epidem ji, celem o e h re iie iia  się ed za­
każenia 90 et.

Mydłe siarkowe, s wielkiem powodzeniem 
używa eię de zniszczenia pryszczów i 
wszelkiege redzajn wyrzutów na ikó- 
rzs 25 et.

Mydłe benzeasewe, bardse korzy itaie  używa
la:się da u su iięe ia  wyrzutów i plam 

skórnych 25 et.
Mydło kamfarewe, uśm ierza świędzenie i 

pieczeni* ikóry, usuwa wyrzuty i czer­
woność z twarzy i rąk 25 ot.

Mydła miodowe, do w ydelikatnienia rąk, 
kawałek 10 ct.

Mydłe mieszczańskie, z n a k .r i te  10 ct. 
Mydło emełewe, zawiera 40*/« czystej smo­

ły  (dziegeiu) nsnwa pryszcze, liszaje, 
wszelkie wysypki skórne, pocenie nog i 
łupież na głowie 30 ct. 

Mydłe-smołowo-gliceryaewe, miękczy i o- 
ezyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
t. p., kawałek 30 et.

Lwowie w  sklepach w łasnych, ul. K opernika  l. 5, 
ul. H alieka  róg W ałow ej. W  Krakowie S u k ien n i-  

oras we w szystk ich  pierw szo- 
aptekach.

Nowości na Jesień i Zimę
J

Materie wełniane
jaULo to  ■

i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Płnszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t, p.

poleca -w na3"wi?3se!Z3rrn. -w^Toorze:

N \ < a m  KUIUERÓW
WE! LWOWIE

u l l e a  K a r o l i *  L u d w i k i *  3 *

Papier z fabryki Czerlańskiej.


